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Dzisiejszy numer zawiera 10 stron druku.

Radykalna arogancja.
Kraków, 16 maja.

(kto.) Jak  donosimy w telegramach za „Na­
szym Przeglądem" poseł P^iw ł Wasyńczuk, ska­
zany za agitację antypaństwową. ma jeden nok: 
więzienia otrzymał szereg listów i telegramów od 
wybitnych polityków niektórych państw z fcon- 
d o lanc ja ona z powodu wyroku.

Któż są cd politycy tak bardzo współczujący 
z hajdamaką Waisyńczukiesm, namiotującym spo­
kojny lud wschodnich województw do podpalania 
dworów polskich, do wycięcia polskiej ludności 
i dio oderwania całej wis-chodniej części państwa 
od Polski?

Oto z otuchą dla podpalacza, rrzunia i wywro­
towca 'antypaństwowego pospieszył ...premjer 
francuski p. Pladnleve, wyrażając mai swoje „głę­
bokie wispóikizucaea. Zbyt cenimy Francję, zbyt 

• ją  kochamy i zlbyit- realnie rozumiemy jej wartość 
dla nas, abyśmy mjogfó posądzać ją, że to Fran­
cja współczuje z tymi, którzy podgryzają Polskę. 
Nic z tego, że p. Pai«leve ofiarowywał w swoim 
czasie sztandaay dla pierwszych polskich oddzia­
łów! Mógł tak manifestować swoje ueizticdia dla 
Polski witedy, gdy trzeba bylio tworzyć z wszyst­
kich żywych jeden front antyniemiecki. Ale sko­
ro dziś może się on.zdobyć .na telegramy do Wa- 
syńcizuków, skalamjich przesz prawowity sąd su­
werennego państwa, —■ zapominamy o dawnych 
czułościach. Odwołujemy się do całej Francji i za 
pyt/ujemy, czy p. Paiinleve podpisał tylko siebie 
na telegramie, erzj też podpisał także i Fratacnę? 
Apelujemy do sumienia i poceniem państwowego 
Francuzów i pytamy ich, coby powiedziano w ich 
państwie, gdyby poLski premjer wysiał demon­
stracyjny telegram do oby/wtatela francuskiego
wRnTł^6^10* f f2*32 franc/uski z „wyrazami
w « n + 7 .^  A P ai3c Pośrednio w ten sposób

, . ^  wyrmtar sprawiedliwości fran-
ej. ore z kulturalnych i poważnych 

państw  pozwoliłoby na taką prowokację?
d ate-go podkreślając z całym naciskiem na­

szą gorącą sympatję dla Francji i dla jej każdo­
razowych reprezentantów, protestujemy jako o- 
bywatele wielkiego państwa i jako naród, mają-

swioją cześć i godność — prze­
ciwko telegramowi p. Rainlerego. Obecny pre- 
tneji francuski protestował już raz i- to niedawno 
przeciw „uciskowi“ w Rolsce, żałując potem po-

o o swego kroku. Dziś ten krok powtarza sie 
po raz drugi.

Dla polskiego społeczeństwa staje sie przy tej 
Sposobności znowoi jasnem, gdzie mamy we Fran­
cji szukać naszych niezawodnych przyjaciół. Nie 
są  nimr radykalne koła lewicowi Francji, aczkol-

* * * ? *  ? s°j,us™ P^kkO-fran--
■Wy J I * • •• 1 <«(t 1 # ^ możemy liczyć

oh i niedoli, którzy mają dla nas zarówno ro- 
%um Polits^oiy, jak serce i znaleźć mo­
żemy ]-rzedew!®ystkiem w obozie Milleranda. Pa- 
m ętan .y  o tem debrze i dlatego sukces tego o- • 
oozu j< st- zawsze radosnem wydarzeniem dla spo- 
łeczenstwia polskiego.

Dziś zaś z okazji telegramu p. RadnIevego chce­
my przypomnąć wszystkim, że jesteśmy pań­
stwem, które nie pozwoli, aby pod jakimkolwiek 
pozerem mieszano sio w jogę wewmęttrarte stó-

J; choeby to dhici'ał uozjmić nawet francuski 
premjer.

Ale nietyłko p. Ptainlieve wtznuszył się dolą skn- 
*anego Wasyńczuika. Nadesłał bowiem telegramy 
także osławiony Uoyd George, Henderson, Cy-. 
nes, Bemdorf i inni. Te osobistości dziwią nas 
o wiele mniej. Niie możemy mieć żadnych preten- 
syj do p. L. G eorg ia , kitóry stale demonstruje 
wobec nas niechęć 1 wręcz wrogie stanowisko. 
Przyzwyczailiśmy się już od dhwma do tych nie­
szkodliwych zresztą a tak ów zhankrut cwanego 
polityka. Zresztą nie chcemy i nie możemy za­
bronić politykom nie reprezentującym państw, 
aby korespondowali z obywatelami Polski. Te 
sprawy pozostawiamy ich taktowi politycznemu. 
Niemniej są to wszystko dowiody, gdzie znajdu­
ją  się przyjaciele Polski. Togo rodzaju enuncja­
cje, jak korespondencja z Wasyńezukiem pozwa­
la nam wgłębiać się w najibardziej utajone na.-

Doniesie plany Cziczerina.
BERLIN (AW) Według doniesień z Moskwy, mowa Cziczerina o nowych 

linjach polityki sowieckiej wywołana została chęcią przeciwstawieniu się Anglji 
na terytorjach pozaeuropejskich. Czśczerin przemawiał imieniem prawego s k r z y ­
dła sowietów, które pragnęłoby dojść do porozumienia pomiędzy Polską i Francją, 
przeciwko AngSji.

Prawicowa prasa  niemiecka pragnie zaofiarować swoją pomoc w razie 
konfliktu z Sowietarm. W polityce niemieckiej są dwa obozy: jeden, który pragnie  
podtrzymać dotychczasową politykę wobec Rosji, a drugi, który jest przeciwny 
trak ta tow i w Ra pallo.

Rosj a
OOO

Polska Francja.
Wiedeń. (PAT.) 15 bm. „Neue Fr. Presseu do­

niosą z Moakiwy: iNa wasorajszem posiedzeniu 
wsczechrosyjslkitego zjazdu związku sowietów prze­
mawiał Czteseiin o polityce zagrautczujej, dowo­
dząc, że cechą tej polityki jest nie zaezepriość, 
lecz obrona. Niie jest prawdą, jakoby polityka 
pokojowa Rosji pozostawała w sprzeczności z od­
mową Rosji udiziafti w konfreenfcji dla spraw o- 
granficzeciiia handlu bronfią. Rosja musiała odmó­
wić udizfiału, ponieważ cała kontrola miała być 
oddany Lidze Narodów, której Rosja nie uważa 
za opgaini bezstronoiy. W prasie genewskiej znjać 
tei#eiDcję do perzedstawiampua lig i Narodów, jako 
natrizędziia przeciwko sołwiletam. Także i pogląd 
Aniglji jesrt niesłuszny, jakoby nowopowstałe śre *  
kowo-ązjatyckie re(publkii miały być pair̂ ktem 

oparcia dla przyszłej ofen(zywy, albowiem repu­
blika te są tylko środkiem stabilizacji stosurfków. 
Także i na BaSkacnSe Rosja nie uprawia polityki 
zaczepnej. Wobec Polski i gortowa jest nalwet do 
najdalej idącej ustępliwości na podstawie stałych

umów, teonibairtiziej, że ofemzywa przeciwko Ro­
sji nie jest możliwa bez przyłączenia się do niej 
Polski. Wskazując na wielkie zamówienia maszyn 
rolniczych, jprzedstawił Cziczerjn gotowość So­
wietów do współdziałania z włościaństwem poł- 
skiem i z  ludnością interesowaną w rozwoju po­
kojowym przeciw politykom awanturniczym. Da­
lej przedstawił Cziczeriin plan europejsko-azjatyc- 
kiego bloku, sjlderowanego przeciwko Anjglji, 
w skład którego wchodziłaby Francja, Polska, 
Rosja i Japonja. Anglja usiłuje obecnie przecią­
gnąć Niemcy na swą stronę. Cziczerin zakończył 
swą mowę zdaniem: Przeciw frontowi antybolsże- 
wickiemu stawiamy front budzących się ludów 
wcichcdnich. Chiny, które dotychczas były star­
cem wśród narodów, odmładzają się. Anglja usi­
łuje stworzyć dla Chin pewnego rodzaju plan 
Daiwesa, a marszałek Czang-So-Lin ma odegrać 
rolę dyktatora na korzyść Anglji. Jednak narody
Azji zrozumieją, że Rosja jest ich jedynym przy­
jacielem.

Ratyfikacja umów handlowych
z Szwecją, Francją i Estonią.

Warszawa. (Tel. wl.) 15 bm. Na piątkowem po- 
sdedzeomu Sejmu ratyfikowanjo umowę handlową 
ze Szwecją ,Francją i Estonją. Podczas ratyfika­
cji tej ostatniej byli obecni ma posiedzeniu i przed 
stajwiciełe parlamen)tu esftońńldego. Izba brawami 
powitała ratyfikację tej umowy. Naitsępnie przy­
stąpiono do trzeciego czytania budżetu i do gło- 
SfOiwania. Wniosek lewicy o skreślenie 100 zł. z u- 
poslażenia ministra Ratajskiego upadł 155 głosa­
mi przeciwko 136. W obronie ministra Ratajskie­

go głosowały stronnictwa od P. S. L. na prawo. 
Przy głosowaniu izba postanowiła podwy^zyć 
pobory senatorów i posłów na łączną kwotę 
173.000 złotych.

GOŚCIE ESTOŃSCY.
Wamsizaiwa. (Tel. wh) 15 ban. Gtoście estońscy 

zlożylii wieniec na grobie nieznanego żołnierza. 
Wieczór odbył się w poselstwie estoiiskim raut. 
W sobotę delegacja udaje się do Łodzi, następ­
nie przez Kraków i Wilno wraca do Tallina.

Francja nie chce konferencji z Niemcami.
Wiedeń. (RAT.) 15 bm. „Neue Fir. Rresseu dofliosi 

z  Pturyża: Ka Qfuai d‘Orsey oświadLizX)ino (lzieninika- 
•rzoQii, że nota Reoiteira o możfliiwośiGi koaifeo-encji przy 
udz .̂a ê Niemieic wyiwołalia pirrzytknie wrażenie w Pa­
ryżu. Idzie tu widooanie o „bailon protony44. Fraucja 
jest stam-oiwcrao .przeĉ iwina odbyciu tego rodzaju koni- 
feTeącji z udizda-leon Niemiec. Biriiam/1 ośiwiadozyl dżietn 
Tiikarzom, że nie chce niawet wyma-wiać słowa ./'kon- 
fere-noja44, ponieważ część prasy iiatyóhmiasttoy gto
m m m m m m s m
stroje zagranicą. I dlatego angielskie .ywispódio^u- 
eiekŁ nie wywołuje w nas tak silnego odruchu.

Z  drugiej jednak strony społeczeństwo oczeku­
je kroków ze strony rządu, a w szczególności p. 
ministra Skrzyńskiego. Jest raecizą konieczną, ze 
WfZględu na prestige Polski, aby zwiróciono w dro; 
dze dyplomatyoznej uwagę z naszej strony sfe­
rom oficjalnym Francji na niestosowność postę­
powania szefa jej rządu. Sprawa jest poza tem 
zbyt błaha, aby wyciągać z niej jakiekolwiek 
dalsze konsekwencje, niemniej jednak spokojną 
ale stanowcza reakcja w odpowiedniej formie mu­
si być zaznaczona. Zbyt często narażamy się na 
poniżenie i kompromitację i to jest właśnie przy-

l

zaataikowTała.
ODPARCIE OSZCZERSTW.

Ptairyż. (AW). Agencja Havasia aaiprzeciza jakoby w* 
Mairokkiu zamierzano ptrzepr-o1 wadzie wspólną akcję 
fraiucusko-hiszpańsiką ptnzecirwko KatoyJoan. Francja 
broni siwego terytorjum ptrz-ed napaścią z zewnątrz. 
Po oazysizcizeniu swego- teryitoirjuan — bnzamą głosy 
dzienników komentujące^ tę depeszę — Fa*ancja nie 
izamięr/za prowadzić dalszej akcji.

Vi{* (V •
ezyną, że każdy polityk zagraniczny ośmiela się 
demonstrować przeciw nas-zej państwowości. Gdy 
by nauczono hberalny^h i radykalnych „obroń­
ców uciśnioneju hajdamiacizyzny, że"Polska nie 
pozwala na takie wytoiyki — zaprzestaliby wnet 
swoich -wstępów. Można też wywrzeć wpływ na 
liberalnych i socjalistycznych arogantów w An­
glji i przypomnieć im o ich właściwych i niewła- 
ś c hvych k o mpe t en cja c h.

Społeczeństwo polskie oczekuje na ten krok p. 
Skrzyńskiego i spodziewa się, że urażona god­
ność 30-nńljonowego narodu i państwa polskie­
go otrzyma odpowiednie zadość uczynienie dzię­
ki staraniom swojego rządu.
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Przy końcu obrad.
Warszawa, 15 maja.

Obrady sejmowe nad budżetem na rek bieżący 
mają się ku końcowi. Można żywić nadzieję, że 
od 1 czerwca zaczniemy żyć według budżetu, bo 
do tego czasu i Senat z nim się upora. W roku 
zeszłym poczęliśmy gospodarzyć od liipca, a w 

- tym roku od czerwca: to już postęp. Ponieważ 
prace nad budżetem na rok przyszły już są w to 
ku, przeto chciejmy wierzyć, okres prowizor jaw 
może się skróci do jednego tylko kwartału.

rPo jest pierwsza, nasuwająca się uwaga. Ozna­
cza ona nieustanny postęp w kierunku prawo­
rządnej -gospodarki i racjonalnego budżetowania.

Ooprarwda, ujemną w tern wszystkiem stroną 
jest realność cytr preliminowanych. Zasadą na­
czelną jest dążność d'o budżetu bezdeficytowego. 
Podobnie, jak w roku minionym, tak i teraz, nie 
posiadamy jeszcze doświadczeń, na jakie pozycje 
możemy liczyć bezwarunkowo. Jest to niestety 
skutek niemożności należytej oceny naszej siły 
gospodarczej i finansowej; spowodowały to brak 
odpowiedniej administracji skarbowej, brak wa­
luty stałej, bank zestawień statystycznych w no­
wych, powojennych waminikacih.

By osiągnąć cel zamierzony: budżet zrównowa­
żony •— ciała ustawodawcze dały roku ubiegłego 
ministrowi skarbu prawo ograniczania kredytów'. 
Tosamp prawo kompresji ściągnięcia, ograniczę: 
nia wydatków, by koniec z końcem związać, daje 
ministrowi skarbu i w tym roku ustawa skarbo­
wa. W ten atoli sposób budżet staje się elasty­
czny.

Rozprawy, jakkolwiek dotyczyły całości zaga­
dnień państwowych, i wskutek tego dawały pole 
do zaciętej, zasadniczej walki, przeminęły w' zdtt- 
miew&jącym spokoju, żeby nie powiedzieć: oso­
wiałości. Co się. do tego przyczyniło?

Jest faktem, że przysłuchiwało się obradom 
bardzo niewielu posłów, ale gorzej: bo mało pu­
bliczności! Jedynie na wieść, że będzie odpowia­
dał premjer Grabski, galerje sejmowe nieco się 
szczęśliwiej zapełniły. Ten brak zainteresowania 
publiczności do przebiegu prac reprezentacji społe 
ezeństwa jest czynnikiem najbardziej zastanawia 
jącym. Nie ulega kwestji, że oddziaływało tu po­
wszechnie dające się odczuwać odprężenie od za­
gadnień politycznych; społeczeństwo poczyna la- 

^knąć pozytyczmyeh, realnych wynikowy czego się 
po polityce nie spodziewa. Zresztą nie przynosi 
ona dzisiaj zjawisk pierwszorzędnych, jak jeszcze' 
niedawno, zjawisk, od których rozwiązania zale­
żały były losy świata lub ojczyzny. Zakres jej się 
zw~ęża do zagadnień codziennych, a w roku ostat 
•nim zwęzi! się bardziej jeszcze: do zagadnień fi­
nansowo-gospodarczych. Państwu jest ciężko, ale 
i jednostce również: tedy zakres jej trosk skiero­
wuje się przedewszystkiem do zrównoważenia 
własnego budżetu i zdobycia nowych źródeł za­
robku, by nie być przez życie pochłoniętym.

A państwo? Najczęściej niestety jedni oglądają 
się na drugiego, społeczeństwo na ciała ustawo­
dawcze, te zaś na... Grabskiego...

Wytworzyła się ciekawa sytuacja: wątpię, czy- 
by znalazło się w Sejmie stronnictwo, któreby 
chciało wiziąć bezwzględną odpowiedzialność za 
rząd Władysława Grabskiego; ale równocześnie 
wątpię, czy znalazłyby się kluby, któreby chciały 
brać na siebie konsekwencję obalenia rządu W ła­
dysława Grabskiego. Bo wtedy?... Tu się już sta­
je przed pustką.

Rząd Władysława Grabskiego podlega z róż­
nych stron surowej krytyce. Najdłuższe wszakże 
pozostawanie przy władzy diaje mu jednak moż­
ność przeprowadzania swych planów konsekwen­
tnie, gdy dotąd tej ciągłości nigdy nie było, bo 
•nie starczało czasu. Dlatego też Grabski mógł po­
wiedzieć: nasamprzód ustabilizowanie waluty. A 
dokonawszy tego, mógł rzucić hasło: przezwycię­
żenie kryizysu gospodarczego — i przystąpić do 
wykonania tego zamierzenia.

Sejm, jakkolwiek niekiedy nawet surowo oce­
niał metody postępowania rządu, musiał przy­
znać, że reforma finansowa jest ogromnym kro­
kiem naprzód i postęp ów lojalnie ocenił i! nale­
życie podkreślił referent generalny budżetu pos. 
Jerzy Zdziechowski. Że zaś wszyscy dostatecznie 
oceniają konieczność przezwyciężenia przesilenia 
gospodarczego, przeto i to hasło rządowe znaleźć 
musiało żywy oddźwięk we wszystkich kołach.

Świadomość powagi położenia / kraju, świado­
mość wewnętrznego uporządkowania stosunków, 
świadomość, że siła państwa w wielkim stopniu 
zawisła od siły gospodarczej, skupiła stronnictwa 
około tego naczelnego zagadnienia, jakiem jest 
odbudowa życia gospodarczego polskiego, i w 
tym fakcie tkwi główna przyczyna obecnej rze­
komej „osowiałości44 dyskusji budżetowej.

Bo poza tem było kilka momentów charakteiry- 
styczniejszvcih. którym godzi sie przyjrzeć bliżej.

KS. ARCYB. CIEPLAK BISKUPEM WILEŃ­
SKIM.

Warszawa. (AW.) Biskup wileński Matulewicz 
znany ze swycli sympatyj litewskich i polityki 
anty podklej p r żeni e sio został do Warszawy, 
gdzie otrzyma! tytuł arcybiskupa, generała zako­
nu Mar janów. Następcą Matu kwiczą jak dodaje 
„Ekspres Pcranny“ ma być arcybiskup Cieplak.

Dymisja Chamberlaina?
LONDYN (Tel. wł.) Niektóre dzienniki zamieszczają sensacyjną p o g ło sk ę  

o możliwości ustąpienia p. C ham berla ina  Przyczyną tego nieoczekiwanego kroku 
mają być poważne różnice zdań w  gabinecie agielskim. Dodatkowo pojawia się 
także twierdzenie, że stanowisko Chamberlaina zostało zachwiane ogłoszeniem 
przez pisma nowojorskie angielskiego memorandum, w którym  przedstawione 
zostały łinje wytyczne angielskiej polityki światowej. Dzienniki wymieniają lorda 
Birkenheada jako następcę. Urzędowych wiadomości jednak  żadnych w tej spra­
wie niema.

o : :  o

Wielkie manewry wojsk polskich.
WARSZAWA (AW) V/ czerwcu w okolicy Brodów i Radziwiłłowa odbędą  

się wielkie m anew ry wojskowe, z udziałem Prezydenta oraz marszałka Peta;na, 
j a k  również wszystkich attache wojskowych przy rządzie polskim.

o zaproszeniu, jakie nasze władze wojskowe wy­
stosowały do rządu portugalskiego w tej sprawie, 
liczba zagranicznych gości powiększy się o szereg 
przedstawicieli airmji, nfe reprezetowanych w War 
szawie przez swych attaches wojskowych. Tereat 
projektowanych manewrów zwiedzał ostatnio 
Szef Sztabu Jenerainego, jen. St. Haller wraz z 
majorem Sztabu Jenerafloego Borkowskim.

Warszawa. (Tel. wił.). W sierpniu r.b. mają się 
od/być w okolicach Brodów i Radziwiłłowa wielkie 
manewry dwustronne. Prócz najwyższych wojsko 
wych mają być obecni p. Prezydent Rzeczyposipo- 
litej oraz Marszałek Petain, głównodowodzący ar- 
mją francuską z czasu wielkiej wojny oraz wszy­
scy attaches wojskowi w Warszawie, a sądząc z 
notatki paryskiego „Temps‘a“, azwiadamrającej

o o o

Wymysł czy prawdziwa prowokacja ?
WARSZAWA (AW) Sjonistyczny „Nasz Przegląd" podaje: Poseł ukraiński 

Wasyńczuk otrzymał list od Painfevego, w którym  preir.jer francuski pisze, że 
obecne jego  funkcje nie p jzw ala ją  na interwencje w sprawie oskarżonych posłów  
ukraińskich, jednakże zasyła on im wyrazy g łębokiego współczucia. Nadszedł 
również list od posła z parlamentu angielskiego Kenworthy, który zapowiada, iż 
wniesie w  parlamencie interpelację w sprawie położenia Ukraińców w Polsce. 
Pozatem telegramy kondolencyjne nadesłali Lord G eorge ,  Henderson, Ciines i i.

Interpelacje i odpowiedź.
WARSZAWA (AW) Chamberlain w Izbie gmin w odpowiedzi na in terpe­

lację jednego  z posłów w  sprawie mniejszości ukraińskiej w Polsce oświadczył, 
że w przeszłości ludność ukraińska miała pewne uzasadnione pretensje do rządu 
polskiego, obecnie jednak rząd polski zamierza się stosować do klauzul traktatu 
wersalskiego. Przy pomocy interwencji Ligi Narodów n ituda łoby  się osiągnąć 
żadnego podstępnego rezultatu.

 o ::  o --------

Min. St. Grabski o zbrodni wileńskiej.
Warszawa. (AW.) Minfetier oświaty Grabski o 

przyjął dzieriiMkanzy wileńskich na konferencję 
prasową i oświadczył, że zajście w gimnazjum Le­
lewela stanowi wypadek odosobniony i nie możiĄa 
go uważać, jako będący koukretmem wykol©- 
jeriiem młodzieży, natomiast potępić należy faikit 
gloryfikacji zbrodni samobójstwa co jest zdaniem 
ministra wskutek nienormalnych stosunków po- 
*między szkołą i uczniami.

Dużo jest winy rodziców, których stosunek do 
szkoły jest nieodpowiedni. Poziom nauki w szko­
łach wileńskich jest wysoki, niema natomiast łą­
czności między szkołą, rodzicami i uczniami. 
W niektórych wypadkach prasa usiłowała wy­
korzystać tragiczne zajście dla celów partyjnych, 
co należy uznać za niewłaściwe. Na konferenieji 
z władzami szkolnemu minister wskazał drogę, po 
której ma iść rozwój stosunków szkolnych.

Wałno. (PAT). Drugi dzień pobytu swojego w 
Wilnie minister Grabśkii poświęcił .na zbadanie stanu 
szkiotnictwa wileńskiego tak pod .względem nauko­
wym, jak i wyicheiwawłcsym. W tym celu min. wwie- 
dził kilka. uczelni oraz odbył szereg konferencji z 
władzami szkelnemi, z gronem nautczycielskiem oraz 
z rodzicami. Przed wyjazdem te Wilna min. przyjął 
przedstawicieli prasy, którym udzielił krótkiego wy­
wiadu, poruszając głównie siprawę ostatnich wypad­
ków w giimiaizjum Lelewela. Między innemi minister

zaznaczył, że w ciągu pobytu swojego* w Widnie sta­
rał się -wyświetlić, czy omawiany wypadek stanowi 
fakt indywidualny, wypływający z nastroju nerwowe 
go i ujemnych warunków moralnych jednostki, cay 
też jes-t to tzjawisfco szersze, którego fakt ostatni jest 
jedynie zewnętrzną ilustracją.

Doszedłem do przekonania — mówił p. minister — 
że jest to bezwarunkowo fa-Jst indywidualny, wyni­
kły iz anormalnych warunków, w jakich żyło* dwóch 
wiadomych sprawców zajścia. Fakty takie mogą się 
zdarzyć wszędzie i zawrze, waanean jest natomiast 
t-o, w jaki sposób reaguje na nie młodzież i jaki od­
dźwięk tzinatjdują w sppłeczeństwie. Starałem się też 
wejrzeć w sprawę miejscowych stosunków szikoinych 
podczas wieloikrotnych konferencji z dyrektorami 
srzkół, z gronem nauczycielskiem, wreszcie z rodzica­
mi. Podkreśliłem, że między domem i sizkołą istnieć 
powinna 4ścisła współpraca. Pod względem nauko­
wym szkolnictwo wileńskie stoi na dość wysokim po 
ziornie, szwankuje natomiast strona wychowawcza. 
Kończąc min. apeluje do prasy, aby działała uspoka­
jająco na opinję publiczną, gdyż tylko w normalnych 
war unikach zupełnego spokoju możliwą jest owocna 
praca władz szkolnych.

O g. 21.42 min. opuścił min. Wtaro, żegnany na 
dwjoreiu przez przedstawicieli władz, przedstawicieli 
Kady miejskiej, Uniwersytetu, szjkolnictwa Lid.

Powrót ministra Grabskiego da Warszawy
Warsizawa. (PAT.) 15 bm. Dziś rano powrócił 

p. minister wyznań religijnych i oświecenia publ. 
Stanisław Grabski do War&zaiwy po dwuidnio- 
wrym pobycie w WMmie. Podczias pobytu miał p. 
minister sposobność z,badania dokładnie przebieg 
tragicznego wypadku w gimnazjum im. Lelewela 
jak i po-znauia stanu szkolnictwu na Wileńszezy- 
źnie. P. miaiister odbył szereg konferencji z wi­
zytatorami i dyrektorami szkół średnich z gro­
nem nauczyciielskiem gimnazjum im. Lelewela 
nadto z ciałem nauczycielskiem szkół średnich 
w Wilnie i z przedstawicielami „opieki rodziciel­ce

Na podstawie dochodzeń stwierdził p. minister, 
że tragiczny wypadek w gimnazjum im. Lelewe­
la nie bvł wynikiem zmoww wśród uczniów alboV t/ *j
zjawiskiem ogólnego nastroju wśród młodzieży. 
Tragiczny wypadek spowodowany ziostał przez 
młodych ludzi, którzy skutkiem specjalnie nie­
szczęśliwych wianinków życia doszli do ostatecz­
nego zniszczenia systemu nerwowego i obniżenia 
poziomu moralnego, nie mniej jednak sposób, w 
jaki pewna cześć młodzieży reagowała na ten 
wypadek solidaryzując się z autorami tragedjh

świadczy o braku właściwego stosunku między 
szkolą a wychowankami i rodzicami.

Pan minister na odbytej konferencji starał się 
wskazać władzom szkolnym jak należy temu na 
przyszłość zaradzić i pogłębić wychowawcze 
działanie szkoły. Potrzebne zarządzenia wydane 
zostaną przez pana ministra w najkrótszym czasie 
W czasie pobytu odwiedził p. minister w  szpitalu 
rannego dyrektora Biegańskiego i trzech ran­
nych uczniów. Nadto rozmawiał p. minister z u- 
czniami 8 klasy gimnazjum Lelewela a- specjalnie 
z tymi z pośród nich, którzy wskutek wypadku 
doznali wstrząsu nerwowego. Uczniów1! Osmółow- 
skiemju, który z narażeniem żyda rzucił się na 
ucznia Ławrynowicza aiby za-pobiedz zamachowa
p. minister wyraził uznanie.

KONKORDAT Z WATYKANEM.
Rzym. (PAT.) Z okazji wymiany dokumentów ru- 

tyf'iknija/y(di Komikiô dat z Bo!«s.ką ambasador -skrzyń
«ki wydał na cześć kardynała Gaspairkego bankiet 
iw którym wiziiąił udział arcyibisikup Cieplak biskupi 
Nio-wioiwlejski., Nowak, Hląd', persio-iml ambasady pol­
skiej i wybiłn:'cjs-ze osobistości tutejsizej Poionji.

0‘
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tRoary?

Samobójstwo Borysa 
Sawinkowa.

Rzekomo z powodu stracenia nadlzieji 
w ułaskawienie.

diak już wczoraj doańeśliśtmy, potpefeiiS w Mosk/wie 
sapiotoójstwo Borys Sawiłnkow, rzucając śię z otktna 

piętrra na bruk wdę&iennego podwórza. Przed ty- 
nem wniiósł Sawinkow jedno z licznych podań 

rewizję procesu i wypuszczenie z więziedia. "Wła­
dze sowdiecikie odmówiły tej prośbie. Sawinkow po­
zostawił last. w którym, według pism moskiewskich, 
jako powód samobójstwa podaje „brak zadania do 
ffńęgo władz sowieckich

•Saiwiiaiikow.. syn urzędnika rosyjskiego w 
uwie. urodził się w pilnie, ukończył gtnma- 

zym  w Wiarsiza/wie i jesacze będąc w gimnazjum, na- 
TeżaTdo socjalistycznych organu zacyj. W czasie reiwo- 
Itioji1 1904—5 był najbhższym w&póSpracownikiem 

•znanego prowokatora Araefa, z którym razem sftał na 
' ozide ’ bojófwki terrorys tyeznej., (Podczas swej d.ziaM'- 
cośicć w pairtji es er ów zastrzelił w Warszawie. bliskie­
go ’ swego przyjaciela Tataroiwa, podejrzanego o pro- 
wokatwstwo). Za diziałakiość terrorystyczną zesłany 
©ostaje do Wołogdy, gdzie poznaje .Jbabkę rewolucjiu 
Jgesaktowsiką. Przekonania jego polityczne nie były 

udegały ciągłym zmianom. W swoich pracach 
racji w Paryżu po roku 1905 przedstawiał 

aiałalność swych najbdiższydh przyjaciół po 
W rok/u 1917 wrócił z Paryża do Rosji, 

rządzie KićreńisMego odgrywał wybitną ro- 
:o minister wojny. W przeddzień przewrotu boi 

:iego opuścił gabinet Kierońskiego. Po zniale- 
się w Warszawie zajął się organizowaniem 

Facji- rosyjskiej, wtspółjpraenjąe z kadetami i paź- 
fiziernikowcami. Później .jednak stale przesuwał się 
na lewo. Po opuszczeniu Polski1 jeździł po różnych 
stoltocih Europy, poszrukując bezowocnie funduszów 
na rzekoma walkę z bobzewiizcmem.i *

20 sierpnia 1924 wraz z niejakim Berentalem i je­
go żoną. żydówką., przekroczył granicą bolszewicką. 
C‘ fakcie tym pisała swego czia.su ajencja sowiecka. 
-jRosta4*. w' sposób następujący: 20 sierpnia r.b. na 
terytorium! Rosji sowieckiej zo-siał zatrzymany przez 
G. U. P. obywatel Sawinkow Borys- Waktorowicz, 
jeden z najbardziej nieprzejednanych i czynnych wro 
gów robot a i:ćzo -wio ̂ cia iiskiej Rosji. 8awin'kow został 
sa/trzymamy z fałszywym paszportem na imię Sto pa - 
Dowa. Areszt awanernu Borysowi Wiktorowiozowi Sa- 
wiukowowi został doręczony w dniu 23 sierpnia * 
godzinie 23 akt oskarżenia i po upływie 72 godzin, 
z g in ie  z przepisami procedury karnej, rozpoczął się 
w kołegjum woj-skowem sądu najwyższego ZlSlSlR., 
jego proces. Skład sądu: Prezes towarzysz Ubych i 
członkowie sądu towarzysze: Kamerom i Kurziirjuk. 
Afkit oskarżenia, zeznaniia Sawinkowa i sprawozdanie 
z posiedzenia sądń będą ogłoszone ja#ro. Po dlwiu- 
dniowem posledizeniu o godzinie 1 minut 10 zoetał 
ukończony proces sądowy w sprawie B. W. Sawiniko 
wa, W swoich zeznaaiiach i ostatniem słowie Sawin­
ko/w przyznał otwarcie, że cała jego działaliność po­
lityczna, skierowana przeciwko władzy sowieckiej, 
była1 omyłką. :• błądzeniem,, zrzekł się kategorycznie 
wałki z władzą, sowiecką,, wyjawił działalność inter- 
•wencjonistów z zagranicy, ;przyznał, źe ze wszystkich 
punktów% które zmusiły go do podjęcia walki z wła­
dzą sowiecką, rewoitucja październikowa miała zupeł­
ną i bez zastrzeżeń steeaność. Swoje ostatnie słowo 
oskarżony Satwiinkow zakończył wezwaniem do wszy 
stkioh kochających swój naród, ażeby bez zastrzeżeń 
utznałi' władzę sowiecką i byk jej poskusizmi. Sąd po­
stanowił zastosować d-o Borysa Sawinkowa najwyż­
szy wymiar kary, jednakże biorąc pod uwagę przy-, 
toczone oświadczenie Borysa. Sawilnkowa. są posta-

now ił zwrócić się do O. I. K. SSiSB. o złagodzenie 
wymiara kaay‘h *

Ta -arna ajencja bolszewicka doniosła w parę dni 
/później, że „ostatnie słowoa Sawinkowa pod sądem 

i brzmiało, jak następuje: „W o-bliczu sądu proLetarja- 
* ckiego prze&stawlcieh na-rodu rosyjskiego, ja, Sawin- 

kowr, oświadczam, że błądziłem. Uznaję władize so­
wiecką I mówię do wtszystikfieh emigrantów7, kto ko­
cha naród rosyjskie winien uznać wiŁadzę sowiecką. 
Złożenie tej deklaracji1 nie jest. md cięższe, niż wasz 
rwyrók. Doszedłem, do przekonania, że lud jest z wa­
mi, nie teraz, kiedy mam za sobą karabin, a przed

OiLfT. o.

rokiem na woincścć w Paryżu. Po wróciłem do Rosji, 
gdyż nie wiet-zyłem temu, co o was odpowiadali. Cze­
kam na wyrok śmiem. O łaskę nie proszę. Wasze
sumienie rewoil/uoyjne przypomni wam, że byłem re- 
woihiK5jonistą,k.

W7:bdomiość o śmierci Sawinkowa w okolicznoś­
ciach. podanych pirzieiz powyżstzą depeszę, brzmi nie­
co dziwnie dla tych wszystkich, którzy znają, awan­
turniczy życiorys tego typowego dla lewicowych sfór 
rosyjskich działacza.' Plnzedewi^zystlkiem jest nieszro- 
zum-Mą sprawa samobójstwa pnzez wyskoczenie1 z 

Zakratowanego zazwyczaj okna gmachu więziennego.
*

i r^o śmierci Sawinkowa.
p <• * < (A;W). Wiadomość o śmierci Sawinkowa 

wywołała wielkie wrażenie w kołach emigracji 
rosyjskiej. Kieroński oświadczył, iż podejrzewa 
władze sowieckie o zabójstwo Sawinkowa i nie 
wierzy w oficjalny komunikat, donoszący o samo­
bójstwie.

Popełniwszy zdradę obozu poetycznego emigra­
cji, z którym współpracował Sawinkow, liczył z

pewnością na to, że władze sowieckie zapomną o 
jego przeszłości, i dopuszczą go do grona swych 
współpracowników. Jednakie nadzieje te zawio­
dły. Sawinkow osadzony w więzieniu zrozumiał 
bankructwo poEtyczne, pogodzenia się z Sowie­
tami, a w rezultacie perspektywa długoletniego 

| pobytu w więzieniu pchnęła go do samobójstwa.

Zamach na sędziego śledczego.
Lwów. 15 bm. (Tel. wtf.). Wczoraj w biurze sę­

dziego śledczego, p. Sokołowskiego, w czasie prze 
słuchariia jednego z aresztantów, zaszedł wypa­
dek, który omal sędzia rĘe pnzypłajdl życMm. 
Sędzia Sdkołołwski przesłuchiwał znanego awan­
turnika* znanego z atletycznej siły, niejakiego Pa 
Esizicziafca. Fafószczak w czasie przesłuchania za­
chowywał się bardzo butnie i wyzywająco. Gdy 
po spasaniu protokołu sędzię ogłosił Faliszczako- 
wi zawieszenie nad nim aresztu śledczego, Falisz- 
czak stojącemu obok niego dozorcy momenftaWe 
wyjął bagnet i usiłował z nim rzucić się na sędzie­
go. W tej samej jednak chwiK, znajdujący się o- 
bok biurka sędziego drugi dozorca dobył swej sza- 
bE i zamierzywszy Się nią w głowę Faliszczaka,

przcsjzłodził jego atakowi na sędziego, poczem 
ws^ółtaemi płatni przytrzymano awanturnika i 

odebrano mu bagnet.
FaEszczak wskutek nieudałego zamachu wpadł 

w furję, krzycząc, że nie da się odprowadizić do 
więzienia, choćby pięćdadęsaęcru poicfanitoan. To­
też z trudem zabrano go z biura sędziego przy 
pómoCy dziesięciu dozorców i posterunkówydi. 
Tak więc, dzięki sprytowi odnośnego dozorcy, 
całe zajście zakończyło się bez najmniejszego roz­
lewu krwi.

Fakt porwania się arestztanta na sędziego, w 
gmachu sądowym, wywołał wielkie wrażenie. Za 
czyn ten Faliezczafc będzie osobno odpowiadał 
przed sądem.

Proces krakowskiej firmy Falter i Dattner
przeciw prawosławnemu funduszowi religijnemu w Rumunji.

W Czerni o w a£h medfcife za-itniea^sowaai ie w sterach 
prawjni-e-zyeh bftdizi toczący âę tu pinzed sądem cy­
wilnym proces praee-ifw pfriaiwwl&wnemju funduszowi 
•relil îjneanu. Sikaiży iknalkioŵ lka firma Falter i Dat- 
tneir, mstąpiona przez dira Balkuhiiisddego o wypia/tę 
olbrzymiej kwoty 22 misjom ów lei tytułem odszkodo­
wania. Spór toczy eię o to, że firnuai Falter i Dattner 
zawarta- wnojwę o wyrąb 546 hektarów la.̂ u. nafeżą- 
cego do wspomnianego fiundu^zu. Zarząd funadû wu 
umowy nie wypettnił, powołniijąjc >ię na ustawę z 1919

L IS T  Z KRAJU
JASŁO.

Tegoroczny obchód loceoicy wiekopommej Konstytu­
cji 3 Mąjia, umządEony (przecz T. S. wypadł w na&zem 
mieście bardzo mocizyacie. Jiuiż o godz. 6 ramo buidzały ze 
sou miieszkańjców dźwięki ^HaaTmorijiu kolejowej. Domy 
były udekorowane chorągwiami' o banwaeh narodowych
i nalepkami- T. S. L.

O godz. 10 rano odbyło &ię w kościele parafjałnym
uroczysite naibożeńsitwo, poczem kazanie okolicznościowe
na placu koło (kościoła wygłosił iks. kan. Gajda. Następ­
nie uifoiranowal się w .rydk/u tradycyjny pochód, który 
ruszył ulicami': Kościuszki, Chełmską Czackiego, 3 Ma­
ją  Asnyka, Sokoła i z powrotem na rynek. Pochód
otwierała bander Ja włościańska, za którą postępowały od 
dział ;kosyn«ieróiw., dziewcząt wiejskich w strojach kra­
kowskich, reprezentanci władz miejscowych, joddizdał po­
licji, skauci, młodzież wszystkich &zkół i- liczne tłumy 
puiblimno-ści. W rynikiu wygłosili pnzemówaenia  ̂z balko­
nu starostwa: pos. Madójcayk i pnof. Gajewski, poczem 
nastąpiło rozwiązanie pochodu i defilada: banderji, od­
działów pieszych młodzieży wiejskiej w narodowych stro

roku. uaiiejważaiiającą. wszystkie podobne układy, za­
warte z firmami zagraaiicznemi. Krakowska finma 
znów -ze.swej stroaiy twierdzi, że odmośna ustawia jeet. 
sprzełcjzna1 z taalkftatem poikojowyim w St. Gersmaiin, 
a więc, jako taka. niema znaczenia.

'Rozprawia, którą odroczono celtoi powołania świ&d 
ków, wywoła powszechne zaciekawienie ze wizględlu 
na s-ŵ jj międzynarodowy charakter i wysokość zia- 
^karżiakiej sumy. ,

jach, skautów, policji i .młodzieży giramaE/jakiej ptnzed sta 
rostwem. Przez całe przed/połudnde odbywała się zbiórka 
na cele T. S. L., która przyniosła zńaczny dochód. Za­
powiedziane na godz. 3 popołudniu zawody młodzieży 
nie odbyły się z powodu deszczu. O godz. 8 wiecz. od­
był się w sali Sokoła uroczysty wieczorek; przemówie­
nie wstępne dra Flisa, wy&tęjpy chóru, deklamacja wier­
sza ^SamonSierrau A. Oppmanom prze,z p. Szerera, poro- 
dulkcjê  wokalne p. Jaworzyńskiej, aatys-tki opery kra­
kowskiej przy akompaniamencie fortepianu i żywe obra­
zy postaci sienkiewiczowskich, przygotowane pnzez. p. 
Babińską wypełniły udatny i żywo oklaskiwany pro­
gram.

Administrator
kilkunastu, kamienic obejmie zarząd kamienicy 'wogó* 
le realności) wzamian za mieszkanie Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krakowskiego44 pod „Dziennikarz^

Pamiętaicie o „Czerwonym KrzyżiF

A LEK SA jNiDER TRZIAjSKA.

Czerwony brazen
POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.

2 7 )
— Panie, nie tak prędko! — upominał go kon­

wojent, niie mogąc4 za więźniem nadążyć.
Wreszcie Wyk dobrnął do poczekalni biura pro­

kuratora.
Prokurator Gliński w pierwszej chwili nie pc- 

znał Wika, t ak bardzo wyglądał wymi zerowany 
i schorowany. Drugą chwile wpatrywać się mu­
siał GlEńisk-i w' twarz więźnia, załiini odnalazł w 
nim pod obie ńistwo do tamtego Wiktora Skiarskie- 
igo z salonów' Kieski oh. Tanuten, w doskonale 
skrojonym fraku, pewny siebie, a ten nieśmiały, 
wyczerpany chorobą, ledwie utrzymujący się na 
nogach, zaniedbany, od tygodnia chyba nie golo­
ny. Była chwila, w której Glińskiego ogarnęło 
współczucie dla Skarskiegio, ale była to chwalą 
krótka, przelotna, bo w myślach Glińsikiego zno­
wu odżył tanuten Sfearski, szczęśffiwy rywal o 
-względy pani Haliny. Wizja uścisku i pocałunku 
zarysowała się znów wyraźnie przed oczyma pro­
kuratora. Oczy Glińskiego przybrały odblask zim­
nej stali.

— Ban Wiktor Stoaraki? — spytał wreszcie 
prokurator. *

— Tak, ja — cicho odpowiedział Wi'k.
— Prokuratura państwowa oskarża pana o zbro 
ie morderstwa bankiera Karola Mertingera,

którą pan popełnił w ten sposób, że dnia 9 lutego 
pchnięciem kdtndżału w serce zamordował go pan 
w garderobie kabaretu „Z^łoty P tak“. Zaznaczam 
z góry, że jako oskarżonemu wolno panu uchylać 
się od odpowiedzi na moje pytania, wolno panu 
mówić nieprawdę, ale przy wymiarze kary bę­
dzie to panu policzone, jako okoliczność obcią­
żająca. Gzy przyznaje się pan do czynu zbrodni­
czego?

— Nie.
•Oczy Wika zaczęły zdradzać jakiś niezwykły 

upór, wyraiz twarzy wskazywał na powrót ener- 
gjii. Oskarżony podniósł do góry gdowę, w patrz^  
się prosto w oczy Glińskiego i' wolno, stanowczo 
i dobitnie powtórzył:

— Nikogo nie zamordowalem.
•Gliński uśmiechnął się.
— Czy dnia 9 luitego, to jest w dzień popełnie­

nia tego mo.*de!rstwa był pan za kulisami1 w ka­
barecie?

— Tak, byłem.
— Co pana skłoniło do tego?
— Zakład z kolegą, że dowiem się, kim jest 

czerwony błazen.
—  Czy mógłby mi pan wymienić nazwisko Te­

go kolegi?
— Nie.
— Nie? To dziwne... lecz mniejsza o to. A czy 

ten kolega nie nazywał się przypadkiem Karol 
Mertinger, bo postronnie dowiedzieliśmy się, iż 
zamordowany z kimś się .o coś założył?

— Kaiola Mertingera znałem tylko z widzenia,

a nie osobiście, więc żadnym zakładów z n im  
robić nie mogłem.

— Może mi pan łaskawie wyjaśni, m7 którym 
miejscu stał pan ukryty, aby zdemaskować czer­
wonego błazna?

— Stałem w kącie, który mi wskazał jeden z 
przekupionych jobotników „Złotego P t a k a 'n a -  
ipawciw' g-ardeioby czeiwonego błazna.

— A więc naprzeciw garderoby numer 3?
  T o ti. u-n •
— Może przypomina pan sobie, czy w tym ką­

cie. gdzie pan stał, były ustawione dekoracje?
— Tak przypominam sobie: były tam jakieś 

starę dekora cje.
j — Czy msożiiwem jest, iż na jednej z tych de- 

koracji zostawił pan ślad całej swej dłoni'?
— Tak, to jest zupełnie prawdopodobne, bo 

podparłem jakiś zapylony kawał tektury, czy 
płótna, który groził lada chwila upadkiem.

— A czy później był pan wr garderobie numer 
trzeci V

Na to pytanie Wik nie odpowiedział. Gliński 
uśmiechnął się zjadliwie.

— Bo widzi pan, panie Skarski, oprócz odbi­
cia pańskiej dłoni na dekoracji, marny jeszcze je­
den, bardzo ciekawy dov/ód pańskiej bytności w 
garderobie czerwonego błazna, mianowicie wy­
raźny ślad pańskich palców na. drzwiach gardero­
by, który niezbicie śwdadczy o tern, że albo pan 
był wTe wnętrzu garderoby, albo ręką przytrzymał 
pan drzwi garderoby.

(C. a. n.).
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Ostatnia reor^ani- Nasz przemysł, handel,
zacja armji Francji.

,Z Paryża donoszą, że rada ministrów udzieliła już 
*wej aprobaty, wypracowonemu przez mintotira woj­
ny projektowi „Ogółtiej argariizocji aranji“ , skiła.dają- 
eemni się z trzech części. Plerwisza z nich zajmuje się 
s-prawą ogólnej organizacji aruaji ma nowych podstęp- 
iwach, druga — sprawą rekrutacji i określeniem obo­
wiązków wizględ eon wojska ze strony 'każdego zdat­
nego do slużiby Francuza, oraz skróceniem czasu 
ełuiżlby czynnej, tirzecia — sipnawą stworzenia ka­
drów i urogmflowania rzecz ywistego stanu czynnego. 
Obecnie pierwszą część projektu przedłożono ju t par 
lamentowi, nad dirugą obraduje Najwyższa Rada wo­
jenna., a trzecia zostanie niebawem tejże Radzie prze 
dołnoną.

Zasady, na jakich opiera się zamierzona reorgani­
zacja aumji francuskiej}, ugruntowane są na doświad­
czeniu. zdobytem w ciągru wojny światowej.

(Dotąd obowiązująca we Francji ustawa wojskowa 
pochodzi z r. 187&, a dokonane w niej zmiany odno­
szą. się właściwie tyfflflo do czasiu trwania służby czyn 
nej. W r. 1889 określono ją na czas lat 3, w r. 1905 
lut 2, w r. 1918 — 3, a w r. 1923 — 1 i pół roku.

Wszystkie te zmiany przeprowadzano w ramach 
kadrów,, jakie sformowano po wojnie w r. 1870-71. 
Rzecz prosta, iż nie odpowiada to stosunkom dzisiej­
szym, bo z r. 1914 daje się wyciągnąć tę naukę, iż 
obrona nagrodowa absolutnie wymaga, na wypadek 
mobilizacji, wysyskania wszystkich sM żywych natno- 
du. A stąd wynika: po pierwsze, iż wojskowa mohili- 
aacja winna być przeprowadzona w najściślejszym 
związku z równoczesną mobilizacją przemysłową, fi-t 
nansową i ekonomiczną i podrogie, że armjja, mająca 
wystawie na front wszystkich zdolnych do noszenia 
•brom* mężczyzn, powinna opierać się na organizacji 
wojskowej jrujż podczas pokoju w całej pełni przepro­
wadzonej. • !

W takiej armji, liczącej kilka, miljooów żołnierzy, 
młodzi ludzie będą stanowili shosunukioiwio mały odse­
tek, bez względu na czas trwania służby czynnej. 
Chodzi więc o to, aby utworzyć z formacji rezerwo­
wych armji potężne źródło siły, w którem młodzi Lu­
dzie, po krótkiej służbie czynnej, byliby dalej Lnten- 
zy winie kształceni, co da się os lęgnąć przez częste ich 
powoływanie do ćwiczeń.

To ich kształcenie będzie przeprowadzane przy for 
mocjach wojskowych, posiadających dla wyszkolenia 
rekrutów, taikże oddziały manewrowe, gdzie wysiziko- 
lenie żołnierza ma być w sposób praktyczny dosko­
nalone. Te ostatnie oddźiały będą służyły również 
do rozwiązywania takich zadań w czasie pokoju, jak 
np. strzeżenie* granicy wschodniej i Renu.

Te jednostki-, przeznaczone do sżkolenia rekrutów 
i odbywania ćwiczeń, uikszjtałtiowane będą w podob­
ny sposób, jak anmja połowa, z którą zostaną złą­
czone w jedną całość podczas ogólnej mobdizaic$. 
Następnie zostaną one uwolnione od wszelkich czyn­
ności. nie mających bezpośredniego związku z ich 
'zadaniami wojskowemi, przez zaprowadzenie kotmentd 
terytórja®nych dla spraw mjojbfiilfiaalcji. Stworzone w 
ten sposób oedtra mobilizacyjne będą zaopatrzone w 
odjpowńedoi persona! i. zapewnią szybkie przejście a.r- 
mji ze stopy pokojowej na stopę wojenną. Taik zaś 
ważna dlla walk w pień wszem sładjjum wojny jednoli­
tość jednostek bojowych zostanie osiągnięta przez 
systematyczne łączenie kadrów zawodowych z ka­
drami rezeirwowenii. A dla osiągnięcia tego celu już 
w czasie pokoju, rezerwiści będą powoływani do 
ćwilczeń nietyllko rocznikami, ale taikże wedle rodzą- 

* jów broni, dla tworzenia oddziałów',, które byłyby 
zdolne do odbywania ćwiczeń bojowych.

.Organizacja powyższa, w ramach której wszystko, 
jesit podporządikowaiue ammji potowej, posiada tę wici 
ką zaletę — zdaniem autorów projektu re organizacji 
armji — że nie zawiedzie, jaiMkolwiekby się ufkształto 
wały stosunki polityki' zagiran i-cznioj i jakąkolwiek 
-byłaby wydało ość źródeł, z jakich anm/jta czerpie ma- 
terjał ludziki. A także tylko przy .jej pomocy da się 
skrócić czas czynnej służby wojskowej.

Gpioja jedtnak kół fachowych nie jest zgodną w 
ocenie tego projektu reorganizacji. Między innetml 
dają się dyszeć głosy ze sfer wojskowych, nie ma­
jących. oczywiście. bezpośredniej styczności z obec­
nym ministrem wojny, które ostro występują prze­
ciw skracaniu i tak już zbyt krótkiej służby czynnej 
w szeregach. Szczególnie ostrzegają one przed sp o ­
ceniem służby, zamian nowa organizacja zostanie w 
całości przeprowadzoną, bo marniałoby to za sobą po­
ciągnąć niezmierne osłabienie acipji.

lSprawicd'lfiiWOść nakazuje stwierdzić, że Francja, 
dążąca już w czas&e pokoju do wyzyskania „wszyst­
kich sił żyiwyoh“ dla celów ewentuataej oOmouy naro­
dowej, daje nam. Polakom, przykład godny maślad#-

finanse i rolnictwo.

PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie waszych 
towarów przełamie ciężką sy­

tuację w handlu.

Organizacja zbytu bydła.
Zainicjowana przez Dra i;nż. Mieczysława To­

maszewskiego, od szeregu miesięcy pirzez niego 
propaigowaimi i w muszem piśmde poruszana nieje­
dnokrotnie sprawa sanacji stosunków, panujących 
w dzisiejszym handlu bydłem i trzodą chlewną 
przez organizację jego na zasadach spółdzielczo­
ści, przenika coraz bardziej w sfery producentów, 
jak również znalazła ona zrozumienie u czynni­
ków rządowych i społecznych. Zajęły się nią ta ­
kże sfery poselskie. Ogólnie zapanowała opon ja, 
że tę, tak ważną dla naszego rolnictwu gałąź go­
spodarstwa wiejskiego należy otoczyć gorliwą ti­
pi eką r umożliw ić jej rentowmość przez uzdrowie­
nie tego handlu. Wszechwładnie panująca w nim 
klasa handlarzy i pośredników przez bezwzględny 
wyzysk doprowadziła do tego, że metylko rolnik- 
produccnt, lecz i konsument odczuwają skutki te­
go stanu rzeczy na sobie, pierwszy przez uzyski­
wanie minimalnych korzyści, powodujących już 
obecnie obniżenie produkcji: drugi poszkodowany 
przez nad mierne ceny mięsa bitego, niepozostają- 
cych w żadnym stosunku do cen żywej wagi, o- 
ti-zymywanej przez pioducentów^ od handlarzy i 
lK}średnikówr. Konsument zroizumiał to już, że nie 
producent go wyzyskuje, lecz pośrednik.

Akcja, zdążająca do uzdrowienia tego handlu 
ma dla obu stron pierwszorzędne znaczenie, szoze 
golnie, jeżeli1 chodzi o konsumoję miejską.

■Przechodzi ona już obecnie w stad jura realiza­
cji-. Wyraizem tego byłia konferencja, którą na. za­
rządzenie Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwo 
wy.ch zwołało wr tej sprawie M ało^lskie Towarzy • 
stwo Rolnicze w Krakowde na. dzień 11 bm. Wzię­
li w niej udział: p. poseł Jedynak, naczelnik wy­
działu hodowli, minister rolnictwa p. Ihmatowioz, 
delegaci województwa krakowskiego, przedstawi­
ciele miejscowych 3 zanĄejscowyoli organizacji 
rolniczych. Po zagajeniu konferencji przez p. 
Ihna-towioza, wygłosili wyczerpujące referaty w 
powyższej sprawie poseł Jedynak, naczelnik wy­
działu woj. Dr Szymnsik i- inni. Ogólne azintereso 
wanie się omawianą sprawą^ cechujące konferen­
cję, było najlepszymi dowodem jej aktualności: 
Poseł Jedynak przedstawił przyczyny tego ruchu, 
jego znaczenie dla hodowli krajowej oraz w za­
rysie zasady organizacji, w których rozwoju 
przeszedł do wykazania konieczności tworzenia 
łącznie z nowo powstającą organizacją, rzeźni 
spółdzielczych, jako jednego z warunków pomyśl 
nego rozwoju zorganizowanego zbytu bydła i 
trzody chlewnej i- rentowniejszej jego formy. Cho 
dziloby tu szczególnie o ograniczenie, w^zględnie 
całkowdte wstrzymanie eksportu surowca, zastę­
pując go wywozem przetworów mięsnych. Spra­
wca ta nabiera szczególnej wagi, jeżeli się zważy, 
że eksport ten przed wmjną intenzywnie prowa­
dzony, od c®asu istnienia Państwa Polskiego zu­
pełnie ustał. Nasz główny rynek zbytu na trzodę 
chlewną, Wiedeń, przed wiojną w* bardzo dużej 
mierze zaopatrywał się w' Malopolsce wr goto^we 
już wyroby masarskie, dzisiaj nie mogąc ich do­
stać wr odpowiedniej ilości, sprowudza surowiec, 
przerabiając go we własnych fabrykach. Rento­
wność tego przemyski przedstawił na konferen­
cji szczegółowo naczelnik akcyzy miejskiej w  Kira 
kowie, radca Magistratu, p. Dr Zaiwadzki, a z 
liczb, podanych przez ndego, wynika, że na wy­
padek uruchomienia tego przemysłu, zająłby on 
bardzo ważną pozycję w naszym bilansie handlo­
wym. Konieczność rozbudowy tegoż leży na dio* 
ni, jeżeli się zważy, że w przyszłości eksport pro­
duktów mięsnych będzie może jedynym większym 
eksportem naszego lóWctrwa. Lekkomyślnością 
byłoby wiec wywozić surowiec, jeżeli przerobie­
nie go nie pizedstawia trudności, a jest o tyłe 
rentowniejszym. Powinniśmy się starać o fabry^- 
kację wyibosrowyeh wędlin, zastosowany^ch do wy’ 
mogów rynków’, o zdobycie których powinniśmy 
się postarać.

W ożywionej dyskusji- zebrani jednomyślnie 
godzili się na poglądy referentów, delegat Mini­
sterstwa zaś miał możność zebrać obfity mat er fał 
podstawowy do działalności Rządu w* tym kienm- 
ku.

Konferencjti ta l>yrła dowodem.' że rolnictwo 
wstępuje na racjonalną drogę, prowadzącą jedy­
nie i' wyłącznie do jego podniesienia. Drogą tą 
jest rozumna eksploatacja własnych źródeł do­
chodu. Przez zorganizowany' zbyt produktów go­
spodarstwa wiejskiego wpływać będą tracone do­
tychczas na rzecz }X)średnik(Vw i handlarzy' mlljo- 
ny zfotydi, które mmożRwrą stosowanie koniecz­
nych zabiegów’ do podniesienia produkcji rolnej.

Konferencję zakończono uchwałą, powołującą 
d# życia, tymczasowy Komitet diaielnicowyr, złożo­
ny’ z delegatów wszystkich na terenie MałopoLskf 
istniejących instytucji społeczno-rolniczych, któ­
rego zadaniem będzie przygotować warunki do 
powstania powyższych •rganlaac^j.

-x-
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Asekuracją od wypadków 
na kolejach państwowych.

— Sensacja! Nieprawdaż? I to wosbec zjastras-zają- 
co coęstych dzisiaj :kjatastrof kolejowych! — Nicwąt-, 
pi1 ii wic, przydałoby się uibczpieczcinie takie ba* 
Nieciliby zarząd kolei... no, niechby ziwracał 
do-wajiynn, iaDb ich rodziinom, przynajanniej 
za niedokończoną jaizKfę!

Tymozaisean — zarząd kolei państwo w 
iciza... ale siebie! Jestito ziresizitą rzecz całki 
'w świiecie i choćby z tego wizględu na
aastugiiujeu aby oszczercom naszym mód'Z
i twarz: — otóż, nieprawda! i my mamy 
i przyiklad innym umiejętnej gospodarki daiw 
żerny!

Do wód w śi wie żem ogios zemLu dyrekcji kolei pań­
stwowych w Krakowie. Brzmi ono tak: „W dyrekcji 
K. P. w Krakowie może otrzymać przyjęci^ 22 kan­
dydatów' kolejowych ze średniem wytksz-txT loen; eta, 
pod następującymi warunika.irii:

2) uikońcizeiue szkoły średniej z maturą,

o) złotżemlto deiklajracji w spramifc zwrotu kosztów
nla wypadek wysftąpi)en|ia ze służby kolejowej przed
upływem 3 lat.

Kandydaci otrzymują uposażenie X;1 grujpy firnkcjo
narjfUłsizów pańsitwoiwych  — Ltd.

A zatem tyrtoiił tej notatki najauipełiniej u^prawie 
dliiwiony! Dyrekcja ikoM państwowych ubezpiecza- 
w ten sposób siebie saaną od wypadku... płacenia 
nędznych poborów XI Masy, za ciężką i odpowie- 
dziailną -pracę, liufdzioon młodym z mątwą gimnazjal­
ną, w razie samowolnego poizuioenia przez nicli ,pr®ei 
upływiem i  lat posady, owego niezwykłego dobero- 
dziejstiwu i łaski, jiałka w rzeczywistości iaiaozej prze­
cież wygiląda! Bo ogh>szeniiem tern przywabi się tyl­
ko młodych straceńców, karmiących się... (powie­
trzem i wodą i mieszkających na plantach; czy wię« 
kolej będzie mieć pożyłtek zamierzony z Iłudzi, przyj- 
m/uijącyioh wainuiniki te- z rozpaczy? A dalej: czy -pań­
stwo nie poniesie ogtroaimej szkody przez odciągnię­
cie tylu młodych ludzi od wyższych studjów, M) 
choćby od zajęcia -wielu ważnych ^tanowrisk na za- 
grożon ych kresa eh ?

tP^zyptóćmy jednak, że znalazło się 22 kasndyda- 
tów, wziętych na lep ogfezenia dzięki dzisiejszym 
trudnościom w zdobyciu sposobów zarobkowania. — 
Co im daje dyrekcja kolei państwowych? — śmie­
sznie nędzną plącę XI klasy i to przez 3 lata; wy- 
starcza to akurat na obiady urzędowe i mieszkanie 
‘kątem u stróża (tak w istocie żyje dziś ba/rdzo wielti 
młodych ludzi, fuukicijonarjiustów państwowych XI 
(klasy płacy!). — Cizego zaś od nicih żąda? — Oto do 
3 lat ziwirotu marnego wynagrodzenia,% wypłacanego 
im... czy za darmo? czy w postaci stypendjów, za­
pomóg?... broń Boże! — wypłacanego Im za ich 
ciężjką pracę, za nieiprzesypiane noce w  służbie teie- 
g.rafi-cznej, lub t. zw'. ,xueh(Uu nia małych, odciętych 
od ludzi i kultury, od możności dalszego kształcenu 
■się, stacyjdcach. na wypadek, gdyby młodzieńcom 
udało się w tym czasie znaleźć Imrdziej odpowiada-  ̂
ja.ee nnu i bairdziej pojMatne zajęcie.

Wygląda to tak: Ty mi czyść buty i noś wodę, 
za co dam ci złotego na miesiąc: ale... pamiętaj!... 
jakbyś przed upływie m tirze oh i!at mdiie opuścił, to 
‘będziesz musiał zwrócić mi wszystko, com cl wypła­
cił, i to w gotówce... a szkoda, że jeszcłze nie z pro­
centami! t

Ozy wobec takiego procederu, takich stc^uuk^wi, 
takich sil i wynagrodzeń, może zarząd kolei pań­
stwowych zapewnić spratwność i bezpieczeństwo ru­
chu? Czy fiiMikcj#narjnsz tak od.-powied-zialnej iins-ty- 
tnteji, jak kolej żelazna., może pracować sumieiwde i 
•przytoanaiie pod chroniczną pc-esją myśli, że nie może, 
cho (łby rad dwńał. poirzucnć służby, która pod wpfy- 
rwem t«j myśli staje się dlań coraz bairdziej znieao- 
widfzoną^ L pomyśleć, do jaM-oli konsekwencji m̂ gjl 
ta  wreszcie dpproiwadzić go możePP!

Śmiesene! Jakież to napraiwidę ^mieszine żądać 
zwrotu vkos<zrtówu! — Jakich kosztów? — Tych, 
których się wcale nie ponosił#?...

Nie zła to asekuracja! Ale — gdyby taki modłut 
mprowadzuć u siebie chciała np. ..FLortjanlkau, tobf; 
z jiewniością Ją natychun^iast z u/rzędu zliikiwidowan# 
a dyrektorów zamknięto w areszcie! (Agarr>̂ v

i
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Brutalny napad restauratora krakowskiego
na niewinne dziewczęta.

Kroków, 16 maja.
Żyjemy w czasach zbmtatoywajnfta, wprost zecswie- 

atzęoenia słabych etycznie jedmjoistek, któ^e do tego 
stanu psychozy doptrowadiził okres wojny.

Dowodem tego fakt, który zdarzył saą dnia 13 bm. 
w jednym z zajaizjdów katolickich między Głogoczo- 
wean a Kaiwwją.

Do właściciela tego zajazdu p. Gz. przyjechał dnia 
13 bm. o godz. 5.30 rano anfopnobalem współwłaści­
ciel restauracji kolejowej w Krakowie p. Józef L. 
wrasz ze swoim towarzyszem. Towarzysz pana L. zo­
stał w zajezdnie, a pan Józef L. wyjednał sobie u 
właścicieli tego zajazdu pozwolenie zappaszenia có­
rek gospodarny, panien Amałji i Wandy Gz. na wy­
cieczkę aiutomotbiltoiwą. Gdy zaproszone panny wraz 
z rescaiuraftorem ujechały kilka kikwnertirów i znalazły 
'Się w lesie, wówczas namówiony poprzednio przez p. 
i .  szofer Flanek Dzdajdur udał, że brakło mu benzy­
ny i zatrzymał motor. Fan L. poiledł saoferiowii wró­
cić do zajazdu, wziąść benzynę i powrócić do lasu,

sam zaś zaproponował obu dziewczętom spacer do 
lasu. Niewinne panny nie przeczuwając nic złego, z 
ochotą zgodziły się na przechadzkę. Gdy towarzy­
stwo znalazło się głęboko w lesie, pan L. zaczął pan­
nom stawiać niemoafałne propozycje. Oburzone dziew 
częta zaczęły szybko zawirtacać fcu drodze. Wówczas 
p. L. widząc, źe dobrowolnie nic od dziewcząt nie 
wskóra, rzucił się na jedną z panien, powalił ją bru­
talnie na ziemię i chciał ją zniewolić. Gdy starsza 
siostra przybiegła młodszej w sukurs, p, L. uderzył 
ją z taką siłą pięścią w twarz, źe oblała się krwią. 
Dopiewo robotnicy rolni, którzy w tym czasie szli do 
pracy, położyli kres rozbestwieniu resjtapraftoiila kra­
kowskiego).

Obie panny szczęśliwie dcrtatrły do zajazdu, gdzie 
opowiedziały całą historję rodzicom. Właściciel za­
jazdu p. Cz. bezzwłocznie skierował do Itrototiraitury 
przy sądzie okręg, karnym w Krakowie sprawę prze­
ciw współwłaścicielowi resitalumacji kolejowej? żądając 
surowego ukarania winnego zbrodni.

Jeszcze o mundurkach szkolnych.
.Jak brzmi okólnik kuratorjum w t i j  spraw ie?  — Kto oszukał opinję publiczną?

Kraków, 16 maja.
Jak jiuż donosiliśmy przedwczoraj,,, kuratorium od 

"Wołało swoje samowolnie zarządzenie w sprawie mun 
‘durkójw szkolnych, kompromitując w ten sposób swo 
ją  ^zapobiegliwość" co do kiesizmi rodzicielskich. — 
Dziś podajemy dosłowny tekst okólnika w tej spra­
wie:

KimratOTjunn Okręgu SalkoinegK) K/rakowiskiego-.
L. 953-0. W Krakowie, diaia 8 maja 1925.

OKÓLNIK.
Do Dyrekcyj wszystkich szkół średnic-h ogódnoksz/tałcą 

•cyoh i Semimorjów nauczycielskich w Okręgu — .w spra­
wie umundurowania młodaieiy azkol/niej.  ̂  ̂ ___

iW związku z rozporządzeinSem Pana Ministra Wyznań
•Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 22 kwietnia^ • 
1925 Nr. 4351-11 zapowiiadającem wprowadzenie jedno staj 
nego umundurowania młodzieży szkolnej w całej Rzeczy 
Pospolitej oraz. zgodnie z jego- ustną opimją, wyrażoną 
■w Krakowie w dniu 4 maja 1925, Kuratoirjum Okręgu

Szkolnego Krakoiwpkaego zmienia swe rozporządzenie z
dnia 14 lutego 1925 L. 337-0- o tyle, że ogłasza uimundu- 
ro.wiamie w po wyżs zem roqpomądizeniu opisane jako „za­
lecone^

Woibe.c tego do ’ młodzieży szkolnej, która -mundurków 
nie nabędzie od 1 września 1926 nie- należy bezwzglę­
dnie stosować rygorów w powyżej cytowamemrozporzą- 
dszeniu zawartych, o- ile do tego ezjasiu nie wyjdzie jesz­
cze zarządzenie Pana Ministra.

W każdym rarzie Dyrekcje zalecą młodzieży mamdinuki 
i zachęcą ją do kupowania ich jako bezwarunkowo tań­
szego ubrania jak to wynika z okólnika z dnia 1 kwie­
tnia 1925 L. 6(04-0. ; -

K urator Okręgu I 
Ofwtóski

(Zapytujemy jeszcze raz, kto be^z^reimwijialiiie oszu 
kał niediawmo prasę i społeczeństwo, domosiząc jej, 
że p. Minister S t Grabski zatwierdził projekt kurato- 
rjumt krak. Do tej sprawy powrócimy niebawem.

Szkolnego:
wa*.

Katastrofa tramwajowa w Krakowie.
•WcEłoiraj w godzinach [porannych oibiok pałacu Wo- 

.łodtoowicBÓw przy hk Lubiaz zdarzył się wypadek 
tramwajowy,. który na szczęście nie padiągnjął ^  
sobą wdęlfcs-zych ofiar.

Oto tramwaj na lkiji Nr. 5 przejeżdżając ulicą Liu- 
S>taz obok pałacu Wołodkoiwiiicizów potrącił o przy­
drożny kamień, wskutek czego wóz nagie wyleciał 
z K^wmcaeśinie rozległ się brzęk wypadających 
szyb. Wskutek nagłego zatrzymania się wozu, od­

nieśli lekkie kontuzje: Izaak Rieftf, urzędnik ‘prywa­
tny, lat 52 liczący, Sialliomnon Bitum, dentysta (obaj 
doznali 'zdarcia naskórka) i Mar j<a Cebul ia, kucharka 
(iatialk histeryeany). Ciężej koniarz jono wony został 
motorowy Kinuszymia Józef, (kitary otrzymał ranę 
w głowę.

Kmuszynę ^  udzieleniu mu pierwszej tpomocy, 
przewiesiło pogotowie ratunkowe do szpitala. Wy­
padek zgromadził na imejscu tłumy publiczności.

Ważne dla wszystkich.
Wydany wczoraj po raz pierwszy

„GONIEC WIECZORNY" 
został momeĄtalnSe prezz publiczność w Krako­
w ie rozchwytamy i przyjęty przez nią nader ży­
czliwie.

Woibec tego donosimy, źe chcąc pokryć zapo­
trzebowanie wiadomości wieczornych naszej pu­
bliczności, wydawać będziemy codzie ń o godz. 
7.30 wieczorem wieczorny nakład „Gońca" pod 
tytułem

„GONIEC WIECZORNY".
^  objętości 4 strony, który zawierać będzie wia- 
*do|mości polityczne, wypadki i zdarzenia z tego 
samego dnia aż do godz. 7.30 wieczorem oraz krw- 
^dkę krakowską.

Codzierinfie rano o godz. 5 wychodzić będzie 
jak zwykle dotąd

„GONIEC KRAKOWSKI" 
zawierający wiadomości z nocy oraz zwyczajną 
treść numeru. Poza tern „Goniec Krakowski" bę­
dzie zawiera! również wiadomości z poprzedniego 
dnia.
®®®*EE»£»B3SSasafflB£fi2t^

3  M a j  w  g a r n i z o n i e  k r a k o  w s k i m
Roicizuiicę Konstytucji 3-go Maja obchodzi! odśiwię- 

tn :e cały garnizon kiraikioiwiski. Do capstrzyku uroczy­
sta aka dem ja, urządzona w wiigilję rocznicy, zgroma­
dziła w Kasynie Wiojisikioiweni generafLoję z dowódcą 
-0. K. Y. gem. KmkiKikini na czole, reprezentacje władz 
cywilnych i karpina oficerki z nodzonami! Artysty­
czne wykonanie nader bogatego proa-ramu przgz pa­
nie pro-f. Grodzicką. Sobańską, H. Bladowską i Ma­
ksym Iow:eizóiwiiKg paniów 8obań.ek:ego. B:aLkiOiwsk:ego 
v  a g” od i. c-i 11 ni zos tal-o br a:\vair o a\ o n d o k 1 Cvok ani;.

Ui-KWTny de-ezioz w dmui 3-go ma.;a sparaliżował wy- , 
ikon a: de przośfiiicrzme-eo' pi o gra mm zabaary ludowej, | 
zorgainiizoiwamej przez komate-t obywa'tel>ki z iuicja- 
•tywy i pizy finansiowem poparciu M agistratu miasta

Krakowa. Nie przosfzkodtził om jedfnakźe zabawie w 
Doanu kołnierza, k-tórą ziasizazycdi s-wtoiją obecnością 
gen. Kuliń^tkp dowódca 0. K. V., reprezcntaacd' władiz 
tcyłwńllłnyietĥ , koiipus- ofreendki, bandetrja Krakusów z 
^kokcłzmyicih wirosek i pnMTcizanoścł; ponadto 800 sze­
regowych wziięło udiział w tej zaibaiwite. Z unoiczysto- 
ścią 3-go maja połączone było otwarcie sceny w Do- 
onoi Żołni.enza.

(Do prodnlkcji mrsitTzowpkiiej kapeli1 20 p. p. przed­
stawił pan Leon Patyna., nauczyciel, znaczenie Kon­
stytucji1 3-go- maja. Następnie prof. Świątek, przed- 
staiwiicieł teatru im. Stoiwiaclkiego-, podniósł wzajemną 
iwispóllpraeę t eat.ru miejskiego i antyistów tego teatru 
iz wojskiem.

'DC a zafdókfumentoiwannia tej tnwałej rwsipółpraicy 
teatfr miejski zawiesił w tym dniu przedstawienie po- 
pokudiniioiwie, a odegrał w Domu Żołnierza komedję 
Fredry „Damy i huzary" ,po-d -reżyserją p. Jednoiwskie 
go. Huraganowe olkllasiki b.yły wyrazem miistirizoiw- 
skiej gry pań: Zalewskiej, Buczyńskiej, Bilochójwny, 
'Koironłkiewritoz, Światłoniówny i Miodiońs-kiej; panqw 
iPieka.risikrieigOi, Lekwy, Knobekdotrfa, Pągoiwslkaego, 
Buirnatowtiictza i Lufbiaikowskiego.

\L młem uzman;i.em podnieść nalieży szcizerą ofiatr- 
iną pomoic i’ poipatrcle w ptrący oświatowej w wojaku 
Prezydjum Magistratu miiasta Krakowa, a szczegól­
nie: Komisarza rządu, p. Wiaiwiraustcha, pp. wióeipre- 
izydentóiw RoJleiGO i Satrego. Plrtzy ich poparciu wya- 
sygnoiwał Magistrat z swych szczupłych funduszów 
2.500 złotych na budowę ołtarza psoiloweigO', zwolnił 
dyrekcje kin „Uciecha", „Wandla", „Warszawa", 
,jStzilnikia“ i' teatrów ,iBagatdia" i „Operetka" od na- 
ileżnegio podatku, od’ bidetów wodnego' wstępu dla żoł­
nierzy, które powyższe dyrekcje baziuteresoiwoiie o- 
fia/rowały.

Komenda Oibozu Warofwmego piodnosi z uznaniem 
tą szczodrość i składa tą drogą wszystkim serdeczne 
podjzirk.oiwanie, za udzieloną ofiarność i pomoc w ptra 
cy oslTAŚatowo^ultuiralnej wśród szeregowych tutej­
szego Obozu Warowne co.1 i.

ftlODA KOSTJUMÓW PŁASZCZOWYCH.
Jostjuni plaszc-zofwy -jest obecnlie ostatnim uyra.zem 

mody. Może on być ziupcdnie Inidiywrdualny, to azleży 
w zupę].)ilości .od gustu ji\go< wlaścicieiki. Powodzenie 
tych kos-tjumów ufrwuliło się już na wiosnę, lecz. jak

!

przeiwMutfą (krawcy pary&y, dojdtóe do zenitu ,w So­
dę. Kostiumy te zmieniają swój wygląd stosowni^ 
do pory dnia, a więc na mano prosty kostjum weł­
niany, na popołudniu kost.jum z  bogatej matorjii, i 
wneszjeie na: iwioczór kostjium iTetklki, jedwabisty w basr 
wach 'paMólofwych. Na rano* bandzo jest1 noszona weł­
na w (kraty iliub w pasy, z -której mobi się proste, lecz 
bardzo, wytiwoime ikostjumy, prtzycjsem pasy na sukni 
idą wzdłuż, podczas, gd*y prosty pteaczylk z tej sa­
mej materj! 'CO. sulknda jest- podbity takie mi sarnemł 
pasami', adącemi: w poprzek.

•Do suikmi! w kratę brązową i ceklastą nosi dsę pał1- 
to iziupełnie poste, którego podiszefwikja, wyłogi1 a ki)e- 
s-zeofe są podibćte -kolorem (oekla^tym. Kost juan z weł­
ny ś.zikô ckiej na tle koloru jasnego szyLdkretu, mia 
na ozdobę (kołnierz, iwyilogi a' pasy ize skóry yziwiediz- 
kiej. iKost.jnmiy /bogatsize na popołudnee robi' ŝ rę z  je- 
diwabiti 'M> z .połątczonia wełny e jedwabiem, rz ore\pe 
de cflr:!ne‘u deseniowego1 fw (połączeniu iz krepą jedno­
stajną, z irypsu 1 tatfy, lub też suknifa z, ore-pe aanpri- 
mee, a  plasiziciz e tiajfty. Tarta łączy silę bardzo dobrze 
z  wełną matową.

Z połącfzeYi T-ypsu z  taftą otrzymuje się kostjunny 
niezwyfkiię dystyngotwiane. NaprEykład1 suknia z tarty 
•przylbrana pasam!' a rypsnjg a płaszctza z  aypsu, ozdo­
biony i podbity tartą. Ten sam jwsponiały efekt otrzy 
muje się przez połączenie wełny matowej, na której 
robi się ąpLkiae(je a tafty, przyczean pteizaz z  tafty, 
poiibity i jest wełaią matówą. Oto jesacze jeden bogaty 
kosftjiium: suknia d podbicie płaszcza zrobione jest z 
crepe de clblneiu, ozdobionego wfelikiemi1 posotwemł 
różami’ na czannem tle. Suknia i dół pias-ze.za rozsze­
rza seę iw klosz.

Muślin, deseniowy d gładki, UteikM jedlwab, fular iw 
grochy fr gładki, suknia jasna z  płaszczem cieminiej- 
6'zym, to lor paso.wy i brunatny, idlwa kolory izielono 
w różnych odeibniadh, kolloir (błękitny i  11111'a, oto .są 
najnioiwisze kombinacje, stosowane (przez paryskitcih 
krawców.

Na (wiieeizór robi' się Ikostjjumy z  dwóch (kolorów ży­
wych iw ton, które nieraz ttwwzą <ze sobą .zupełny 
kontrast d jak gdyby przecinają sylwetkę ma dwie 
^połowy, fprzyozean spódniczka bywa 'zwykłe cw kolo­
rze .ciemniejsEym.

Na lato zapowiadają się .kostiumy ozarodzlejskle 
mietyifco co ido kroju, lecz także eo db amtecrjałów ? 
przyfbrań.

 — o ::  o --------
SERGE ATLETY.

Lekarze w Amglji od dtesizego już czas-u uisiłują. 
odkryć sekret powodzenia wielkich atletów i sporto­
wców. Wielu z niidh 'badało np. słynnega fińskiego 
s>zyb(kob'ieigac'za Nairmiego. Jed>en lekarz wyjaśnia je­
go poiwodizenie tern, że posiada on serce mmejsc&e 
objętoścóofwło, aniżeli ziwykły atleta. Inni uważają to 
jedmaik >za braik, a tern wli^kszy żywuą ;podziiw <łLa 
Nurmiego, że właśnie jego. serce jest mniejsze, niż- 
Ewyikle. Przy tej sjposfobności stwierdzono, pod-cziaS' 
olimpjady paryskiej np. w roku ub:*egJłym, że * serce 
Uirmśego natychmiast po ukończeniu biegu 5 'kiloane- 
itrawego biło 172 razy na minutę, a w  12 minut póź­
niej tylko — 104 razy. Jest to podobno kryterjunn 
dla dobrego serca atłetyciznegoi, że bardzo szybko 
przyśpiesza swój puls- w czasie ćwiczenia i bardzo 
szybko zwalnia. Tajemnica, jednaik powodzenia Nur- 
miego polegia według ustalającej siię coraz bardziej 
opiniji, i zdaije się najrozsądniejszej, że nie posiada 
on nic w  sobie fenomenalnego: ani nadzwyczajnego 
serca, ani  ̂ nadzwyczajnych pkuc, serca lub kośóaa. 
Jest on wielkim atletą dlatego, że jego serce, płuca, 
muiskuły, naiczynaa krwionośne, skóra i; system uer- 
■wowy są doskonale skoordynowanie i od tej ho/rmio- 
nji oirganóiw jegio mechanizmu -zależą jego sukcesy.

Gdzie pójść dziś wieczorem?
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

NOWOŚCI: „Droga do grzechu" (Koło udręki). W spa­
niały, wstrząsająey dramat w 2 serja<ch, 1-2 aktach, ca­
łość w jednym programie. W -gŁ rolaeh: Seweryn Mar«-
1 Iwy Close, naeiziwykła piękność.

PROMIEŃ: „Dziecko cyrku"; komedjosztuka w 6 ak­
tach. W gł. toM Jaekie Googan.

REDUTAMI, część programu: „Głos z przepaści"; dra­
mat alpejski. II. część programu komedjodacrseiwiego:
2 najświetneijsze 2-aktoiwe farsy. Se ansy 2gx)d<ziinine. 10 
aktów programu!

SZTUKA: ^>ftara szaleństwa"; wielka erotyozaiy dra­
m at salonowy w 7 aktach. Nad program: Amerykańska, 
pełna humoru kornedja w dwóch aktach.

UCIECHA: „Wróg kobiet" (Świat bez kobiet). D ram at 
erotyczny i sensacyjny.

WANDA: „W objęciach niewidzialnego wroga"; wielki 
tnauikofwy dramat w 6 wielkich aktach.

WARSZAWA: „Na płonącym wulkanie"; trzecia i osta 
tnia ser ja rtlm/u: „Pościg naokoło świata w 18 dniach". 
Gstateozmy porachunek Fogga z Breutomem.

SENSACJĄ KRAKOWSKĄ - była dzisiaj noiwa au- 
tomioibiiowa słkawka magistracka, wykonana w fran - 
•cujslknej firmie „Bontom". Sitofwika ta przewyższa o 
całe niebo technikę siikawkową, jaką dotychczas roE- 
porządiza-ł nasiz król. s.toŁ Magistrat, — bo podczas 
gdy dawniej sikawka zaledwie skraplała co drugi ka 
mień na jezdna, to obecna sizerokim str urn! enaem^skr a 
pia jezdnię, chodnik no i... przechodmi'. Zasługa więc 
p. Wawirauscha dla naszego miasta występuje dooie- 
•ro we wlaściiAvym splendorze przy nowych sikawkach 
„Bomtomu". Niepnzebraaie tłumy gapiów, które towa­
rzyszą sikawce przy każdym napełnianiu, świadczą 

! o tom, ile Kraków ma ludzi, ciekawych i ludzi ro-z- 
poezadżujących nadmiarem czasu.

P S m t n ] a ^ n  fil a a sił- Ł LU) gL 1 t „ m V rj *. :j ; \ -.-..i ^  > a ^V V-
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Sobota

Dziś 16 Andrz. B. Jana N. 
jutro 17 Paschal.

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w. 1

o : : o
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Sobota: ,J)ożyiwocde“.
Niedziela piopoł.: ,N akłam  góra1' — wieczorem: „D o 

fcywocie“.
(Foniediziałek popoł.: „Jiułjui&z Gesar44 — wieczK^rom;

,J>0'iyTWK)<Meu.
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"

Sobota popoł.: ^Słodki kawaler u — wrieazoaem: g r a ­
bina Marica44.

Niedtzięla popoł.: „Maneiwiry jeede«n<e“ — wiec/aomn: 
„Hrahkia Maróca41.

Plotndedsoałeik: „Trzy stare piujdła44.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Sobota: „Peer Gyut44.
Sobota popoŁ: p ra g n ę  potomika44 — wimzorem: „Feer 

0ynit“.
Niedziela popoł.: „G itara 1 jasabajod44 — iwno^ozorem: 

JPeer Gynit44.
(Poniedziałek: ^ e e r  Gynt44.

 xox------

Z Zająców Wikrtorja Walenta, anmrła 14 maja w 69 
roku ży<tt£ Togiraefo dziś 16 maja o godz. 5 i pał popoł. 
% kaplicy cmentarnej.

Dyżury aptek.
Sobota 16 maja:

Apteka pod Złotą Głową, Ryurók 13. — Apteka pod 
Traeana Kjorartaam, Retoryka 1. — Apteka Czternasta,
Lubiaz 7. — Apteka, Stradorodka 6.

 —o — - —
Przyjechali do Krakowa.

TT (Moi 15 moja:
Grand Hotel: Maks Lazar — Berlin; Samuel Steina 

boak — Berlin1; Amnold Gtritoihait — Tajtciów; Franciszek 
Pułaski — Warszawa; Jadiwiga Bielaka — Lwów; Erwin 
Jara — Kraików; FiraoucLazek Kosiński — Zakopane; Zdizd 
sław Kmudizielski — Szczakowa; Emnest Feiner — Praga.

Hotel Saski: Adam Żak — Żanid; .Albert Knaue-r — 
Gdańsk'; Ftriancisizek Miłaszefwski — Łuck; Robert Kohn 
— Wiedeń; Hyinek Braun — Praga; Tadeusz Skarbek 
Malczewski — Borysław; Zbija- W înzyinoiwska — Lwów; 
Abraham Luustig — Wiedeń; Jiuljmsz Klempner — Wie­
deń; Samjuel Rottenberg — Ga/Lacz; Felisk Schneider — 
Wiedeń"; Jakób Griffel — Stanisławów; Dug. Ąpołow- 
ska — Wiedeń; Zyg. Niusabre-cher — Wiedeń; Kurt Meh-. 
ler — Karlsruhe; Bernard Pokus — Warszawa-; Lewek 
Liifw — Warszawa; Jófzef Rauch — Lwów; Nioobi Or­
łów — Moskwa.

 : o : ---------
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących l odchodz^oyct. ze stacji krakowskiej
Ważny do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas> Przyjazd z

O1# Warszawy 1-28 Piotrowlo7*65■  ̂mm Lwowa 1 46 Lwowa
2 ®4*00 a1 a a

Piotrowic 510 Łodzi
Piotrowic 515 Stryja

6 “? Lwowa 5*52 Zakopanego,•05 Katowic 8'00 Poznania
7*35 Zakopanego 6*20 Warszawy
7’55 Lwowa .6.48 Lwowa
8’25 Wieliczki 6‘55 Nowego Sącza
S'35 Warszawy 7*25 Bielska
8-50 N. Sącza 7*28 Wieliczki

10-05 Poznania 7*45 Lublina
1025 Żywca 8*35 Warszawy
10-25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
13-16 Lwowa 9*50 Piotrowic
13-30 Zakopanego 10*40 Cieszyna
14-10 Warszawy 12*50 Katowic
14-20 Piotrowic 13*40 Lwowa /.
14.30 Niepołomic 15*06 Zakopanego
15*20 Przemyśla 1540 Piotrowic
17-05 £ Katowic 18*18 Katowic
1745 Bielską 18*25 Lwowa.
19-15 Warszawy i 16*50 Warszawy
1950 N. Sącza 17*00 Niepołomic
20-10 Lublina 18 20 Wieliczki
20-20 Wieliczki 18*45 Lwowa
2115 Lwowa 19*0u Piotrowic

! 21-45 Łodzi 20*20 N. Sącza
! 22-20 Poznania 20*50 Poznania

22-25 Krynicy 21*10 2akopanogo
2 3 2 0 Lwc w  a 21*25 Przemyśla
23-35 Zakopanego 21*50 Lwowa
16-15 Trzeb in i 22-05 .

10*40
Warszawy
Piotrow ic

Tłustym drukiem oznaczają pociągi poślesz*.
 o o o  ------------------------------------------------------

w KO&caFJ P 6W. PIOTRA w nieckdelę dmia 17 Hm 
podozae Miony o- g-odz. 10.80 CŁót męski Semimrjurni św.

pieśni wńelkainiwcne pod kier. i układu 
P™ . Kursy. ^  p_ Kim-dzielanika, orgamy uciz. Bo-

t  Fdcaais mszy św. o fcodo. Ii2 p. Z. Sułkowska 
Oomroda n v i r '  Ko?4l0IWBk a  (śpterw) wykooiają utwory

bnbava Ś P i W
\ J S S , S ^ t X  m b o AiLVM,1 3 MAJA PKAOO- 
0 KomiaW ^^WSKJCiH. Wojeiwoda krakowski 
dalami / i ł  ud "^"zył oaegdaj rządowemi me-

’’ T  a  boapLeerzeństwa
poibiiozmego w u/rzędzie wio.jew. rad cę  W ładysław a Bo

Aresztowanie szpiega niemieckiego.
Jak słychać, w ostatnich dniach policja polityczna 

w Krakowie aresztowała podejrzanego osobnika przy 
byłego z  Niemiec dó Krokowa. Podczas rewizji prze* 
prowadzonej przy aTes®towanym zmalesiono rozmai­
te mapy.. sytuacyjne terenów Małopolski ôraa kółka

flakonów z jakieaniś przetworami. Flakony oddano 
do badania cheankianjegK), dla stwierdzenia ich zawar­
tości. Aresztowany osobnik odmawia zeznań, 00 do* 
celu swego przyjazdu do Krakowa, przycaem symulw 
je chorobę 'iimysiową.

Sprawcy włamania do sklepu dra Miłkowskiego

Przed dworna tygodniami' donosiliśmy o włamaniu 
do te in a m i i sklepi antykWarekiego dra Slykojw- 
sMęgto przy uil. FflorjańsIMej. Łupem włamywaczy -pa­
dła iwójwiezasj zmaczna ilbśó ^precjotów olbrzymiej war­
tości.

Obecnie ongania tut. efcs-p. śledczej pod „Telegra- 
femu aresztowały pod zarzutem kradzieży: Makowa 
Prok'Opi(ka  ̂ kart 51. szejwica, Marję Irzyjkównę, lat 2-9 
% Krakowa, ikoctonikę 'Plrokopikia  ̂ Józefa Góreckie­
go, lat 26, rówtniea z Krdfeowa. Ós-tatdi- dwaj, to zna­
ni -willaanywaicize kasowi i sddepowi.

Nadto w zjwiątzfkni z tern włamaniem ipołicja poszu­
kuje Boi;esła(wa Dębskiego i Jniljana Dzierżyński ego, 
notorycznych złodzM ikaeorwych,

,W 'toku dochodzeń uistaikmo-, że włamanie to przy­
gotowano już w C2?emwicni ulb. roku. Mianowicie wspo­
mniana wyżej Irzyikówinia fwysłana- na wywiady, u- 
dała się spewtnego dnia do sMepaz dra Miłkorwislkiegio

u|ęci.
]/Od .pozorem zmiany banknot/u, w istocie zaś celie-m 
zapoznania się z terenem. Sfaazegdlhą uwagę zwród- 
ła na (podłogę, obcserwTiyąic, czy podłoga jeest betono*- 
wa, czy drewniana. Riowłnoczieiśnie Plrokopik zaczaił, 
•się w siend tego domu. Skorzystał on z togo, gdy 
pewna, służąica weszła do piwnicy 1 pozostawiła Iducs. 
w zamku, który to kŁucz Pirofcoipik skradł. Za pomocą., 
tego klucza otwarli włamywacze pjwuilcę i po zba-- 
daniju terenu otpcracyjncgo uiłożyiLi. pHan działania 
w •naistępû ąiceij fbnmie:

Pewnej niedzieli w lipcu ulb. r. o godz.. 3 po poł. 
stanęła Irzyikiówna na czatach na iogiu ul*. Florjaii- 
s klej i Linji A—(B. Prokopdk zaś staiiiął koło kościoła; 
Madjacfldego, Miku natomiajst osobcL̂ ilkAw weszło, do* 
piwtn icy z han-zędiziiaimi ,^na roibotęu.

Włamanie jednak wówtc<zas się nie udało, dopcero- 
w nok ptrafwfie pótem dokjo-nali swego „dzieła/4.

Gospodarcze narady krakowskich władz.
Kraków, 16 ma:ja.

WicizOTaj toczyły si'ę w KrafkOiwie maraidy przedsta­
wicieli władz oraz sfer rolniczych celem poprawienia/ 
stosunków apnowizacyjryych w nsaszem imeścóe. W 
ikonfeTenięji, której pmzewodniczyt mczełnik wydzia­
łu aprowłz. min. ŝ pnaw wewn. p. Szjwałbe, brali u- 
dzaał wiceprez. dr Wdełguus, niaczdnok akcyzy dr Za­
wadzki, radcy województwa Nowakowski i Fedoro­
wicz oraz sekr. magistratu r. Owiertniewicz i Nie- 
działkowsikii.

Ddiwały--konferencji szły w kiierunku spowodowa­
nia producentów do usunięcia dotychczasowej drogi 
sprzedawania towanu przez pośredników, których

mana Sk&rbk&, dyrCkrtÓrn'J pbłicji dirtk Starfiisława Sty­
cznia, 0'kręgowegOi komendanta policji insp. Stanisła 
rwa Pilcha oraz nałczeWka olkr. urzędu policji pold- 
tyesnej Stefiana Buszka.

Z*a zasługi na polu oświatowem Tow. Sdkoły Ludo 
wej odznaczył p. wojewoda inż. Witolda Ostrowskie­
go i dytr. Antoniego Makulskiego- wiceprezesów TSL., 
prof. Tadeusza 'Szmmańslkiego, Irenę Pitotroiwiską,4 E d- 
warda Krymskiego, Franciszka Kareusza i Józefę Ko 
nińsiką  ̂ słu-cihaczy filozofji na Uniw. Jag., wreszcie 
Wiktorję Kuśnierzównę i Zofję NitkLasównę, wzędni- 
czfkii bcair Zanządiu głównego T1SL.

OD1NOWI1ENIE STROJU ^KONIKA ZWIERZY- 
NlEGKiLEGO". Bardzo cenny i artystyczny strój „Ko 
mikau zwierzynieckiego uległ wsik/utek długotrwałe­
go zużycia pewnemu podndsizczeniu. Woibcc tego To­
warzystwa miłośników historji i zabytków Krakowa 
oddało strój k o n ik a 44 do pracowni teatru im. J. Sło 
wackiego edem artystycznej naprawy. Nadmienić 
należy, że uibiór tradycyjnego ,Jjajkjoniika44 został 
sprawiony prizez wspomniane Towarzystwo według 
ścisłych wizoTÓw śp. Stanisława Wyspiańskiego, któ­
ry był gorącym wielbicielem tego pięknego obchodu. 
Ubiór zosiał wspaniale wykonany pod osobistem kie 
rownictwem wielkie poety. Na ubiór ten, jedyny w 
swoim rodtzaju, posiadający dziś nieocenioną wprost 
wartość historyczną i artystyczną, składają się: wspa 
miały czaprak na konia, naszyty we wspaniale orna­
menty, z apliikacjami, kaftan turecki i kiomtus  ̂pols-ki, 
barwnie naszywany i s/zamorowany, wysoki przepięk­
ny turban z półksiężycem, uzbrojenie jeźdźca, jak saj 
dak, kołczan, i jałagan. Oddano także do odnowienia 
buńczuki chorągiewki, które dzierżą włóczkoiwie, po- 
'tonjkołwie, jak tradycja g ta i, kródewteikiego cecbui, 
który od dawien dawna urządzał obchód1 „Łajkom- 
ika44. Obecnie obchód ten .przy współudziale rodziny 
'Micińs^kich urządza zasłużone Towarzystwo miłośni­
ków historji i zabytków Krakowa.

Z KURATORJUM KlRAK. OKRĘGU SZKOL­
NEGO ot-rzpuujemy odnośnie do spra^yozdanm 
ae Zjazdu delgadów T. N. S. W. w  Nowym Sączu 
wyjaśnienie co do jednego z zarzutów, podniesio­
nych na zjeździe, iż Kuiratorjum rozpisało kon­
kurs na ix)'sade dyrektora giimaiazjuini, zanim je­
szcze dyrektor tego zakładu zdołał umrzeć. P. 
Kurator wyjaśnia, że o śmierci dyrektora ghnina- 
K.jum wr Gorlicach, która nastąpiła dnia 21 kwie­
tnia ba*., dowiedział się dnia 23 kwietnia, podczas 
służbowego pobytu w Dębicy i polecił telegrafi­
cznie Kuratorjuim krakowskiemu, alby w Nrze 4 
Dziennika, urzędowiego ro^dsano konkim*s na po­
sadę dyrektora w Giorliciach.

Ziamiesizczając lojalnie powy ż̂isfze wyjaśnienie, 
musimy za®naczyć, że interpelacja w tej sprawie, 
podniesiona przez delegata Gorlic na zjeźdżie w 
Nowym Sącz>u, m'iałą bardzo silne podstawy, gdyż 
Nr 4 Dziennika Urzędowego ma datę 20 kwi«rtnfia. 
Jeśli numer ten był clmkowTny dinia 23 kwietnia, 
należało albo znaleźć jeszcize dwa wiersze miej­
sca ma wzmiankę o śmierci dyi-ektora grann. w Gor 
licach, skoro znalazło się miejsce na. ogłoszenie 
konkursu, albo dać na Dzienniku datę dnia drr*

działakiość wpływa na podwyższenie cen artykułów 
spożywczych o- 50 proc. Dalej obradowano nad reor- 
ganiizaoją kasy targowej, a  to uniezależnienia jej odl 
badku, a poddaniu wyłącznie pod zarząd gminy m. 
Krafkowa. Riząd przyjąłby na siebie obowiązek udzie ­
lania kasie targowej ndśko-pirocenltowyoh kredytów..;. 
OmawianK> slkonjoentrowanńe wielkich targów na by­
dło i nierogaciizhę w Krakowie, celem zaopa^ttywania 
ośrodków przemysłowych w żywy toiwar; dalej obra-- 
dowano nad sprawą zmiiżenia opłat targowych rze- 
zajlnianych, które powodują znaczną zwyżkę cen by­
dła i nierogacizny oraz poddania kontroli kalkulacji 
cen pobieranych przez pośredników.

•  ^  ,  . .  .  #  ł  1  1

ku i *me bjiłtoby niepioroz,umienia. Przecież nikt 
z nauczycieli nie mógł wiedzieć o sposobienie d a -  
towaaiia Djziennfka Urzędowego, a tern mniej o 
telegramie służbowyto p. Kuratora. Ktokolwiek 
wziął odnośny numer Dziennika Utrzędoiwego i po 
równał jego datę z datą śmierci' dyrektora gtm n.. 
w Gorlicach, musiał wysnuć wniosek, że konkurs 
rozpisano conajmmiej o jeden dzień zawcześnie.

(ZABAWY DLA DZIECI W PARKU DRA JOR- 
DANA. Podobnie jak w latach poprzednich urucho­
miono od dnia 1 maja br. w pankiu dra Jordana gry 
i zatawy dla młodzieży szikiół ;pomnsizechny.ch. Zaioa- 
wy odbywają się na sześciu boiskach oraiz alejach 
od godz. 4.30 do 6j30 popoł. i to dla chłopców w po­
niedziałki, środy i piąitki, zaś dla dziewcząt we wtor­
ki. criwadk-i 1 solx)ty. DzSecii ówiiozą, poa opieką 10 
przodowników i 10 pr^odiowniczek rekrut-ujących się" 
z kandydatów i kandydatek semiuarjów nauccycaeb 
śkich. Nad personalem przodowniczym objął kierow- 
nict.wro człionek gnoma naucizycielskiego ,^Sokoła44. 
'Dotychcizaisową niewielką stosunkowo frekwencję • 
dzieci (^00 dzieci) należy tłumaczyć mepogodnym po 
czątkiiem maja. Obec/niie przy ustailającej się pogo­
dzie ilość dzieci wizrasta codsieninie, do czego przy­
czynia się również trosk!iwna- opieka personalu nad' 
młodiziieżą. Na da&izycih 8 bobkach odbywają się co­
dziennie o.d go>diz. 8 rano do 7 wiecaoirem lekcje gi­
mnastyki oraz giry i -zabawy dla młodzieży ze szkół 
średnich pod kierownictwem nauczycieli zakłado­
wych. Nadto ogromne boisko Nr. 14 odstąpiono pol­
skiej Y. M. C. A., gdzie specjalny instruktor prowa­
dzi zabawy dla członków tego- stowarzyszenia.

iQpróeiz tego urządzono są cztery korty teiinisowe, 
gdzie pnzez cały dzień odbywają się gTy.

KUCHNIA DLA UBOGIEJ MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ SIOSTRY SAMUELI. W niedzielę 17 bm. urzą­
dza opiekuńczy komitet pań paibhcaną zbiórkę na 
rzecz kuchni dla uibogiej młodzieży szkolnej, pozo­
stającej pod kierownictwem Siostry Samneli, Fd-i- 
cjaaiika. Komitet prosi publiczność e życiziliwe popar-- 
cie tegO' szlachetnego celu.

KRAKOWSKIE KOŁO T. N, S. Ś. i W. zawiada­
mia, że posiedzenie koła odbędzie się dziś w sobotę' 
16 -ban. o godiz. 19, w sali Nr. 39 Coli. No-vi. Na po­
rządku dziennym: prof. Józef Szufladki: „Sprawozda 
nie ze Zjazdu okręgoiwegTO T. N. S. Ś i W. w Nowym 
Sącizju44. Wstęp ■wolny, goście mile widziani.

ZAMACH NA POSTERUNEK POLICYJNY. Do
władz tut. doniesiono, że wczoraj wie-ozorem rzucił 
nieznany Siprawcâ  do koszar posterunku P. P. w Ho- 
henlbachu pcw. Mielec graaiat ręczny systemu francu­
skiego, który jednak nie eksplodował.

Jiafc śledztwo ustaliło, celem sprawcy był prawdo­
podobnie zamach na policjanta Łąciza. Granat poza 
wybiciem dwóch szyb nie wyrządził żadnej szkody. 
Dochodzenia prowadzi powiatowy komendant w 
Mielcu.

KRADZIEŻ KOLEJOWA. Nie'wyśledzeni oprawcy 
włamali się do woszu koleijowgo na dirarcu towaro­
wym w Płaszoiwie i okradli pakę z bielizną dziecinną 
i garde/roibą oa*az pakę z laskami, które znaleziono 
porzueone opodal. Stzkioda nleiusitałona.
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Loautynu (PA£C.) 15 ;bm  ̂„Daily,Nenra* przynosi 
wiadomość, że wcsoąraj iDoesaŁc się pogłoska, iż

Z KOMESYJ SEJMOWYCH.
Warszawa. (Tek wł.) 15 ban. Komisja ochrony pra­

cy rozpatrywała projekt. rządowy o n/owieli do ustar 
wy o mtozpóeozeńju na wypadek. bezrobocia praco­
wników umysoiwyeh. Referował poe-. Puchałikia. Dy1- 
&kut>ji nie ukończono.

W KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Wasnszałwa. (Teł. wt.) 15 ban. W komisji skartoofwo- 

budżetowej Sena/tu p/r zeprow adzorno d^kuisję nad 
budżetem ministerstwa spraw wojskowych.

W 'komisji wojskowej Sejmu i)nłeq>eł'otwaino sprawę 
wybuchu w Ziagodżdżiouie. DOtaższą dyskusję wywo­
łała sprawca dodatków funte-yjnych i uposażenio­
wych otfice/rójw i podoficerów. Pote. Ziateka wskazał, 
że Min. S. W. mogłoby obecnie przystąpić do zaku­
pu ziboża ze zbiorów tegorocznych drogą zaliczkowa­
n i a .

KONIEC STRAJKU PAiPdEROWEOO.
Wapszawa. (Tek wił.) 15 ban. W piątek w nocy o- 

siąguięto porozumienie pomiędzy dytrekeją a piraclo- 
waikianii fabryki .papieru w Myszkowie. Od piątku 
rano zaczęto pracować.
PIĘCIOZŁOTÓWKA SREBRNE SĄ JUŻ W ROBO­

CIE.
(AiW.) Polska mennica państwowa przystąpiła do 

przygotowania stempla do srebrnych 5nzłotówiek. No­
we monety srebrne po jjedweg stronie przedstawiać 
będą. postać królowej Jadlwigi, f̂cliadająiceg przysię-. 
gę na Konstytucję, po djugtiej zaś .stronie — orła 
państwowego.

»Bteinwsizia .partja monet srebrnych wybita zostanie 
w polskiej mennicy państwowej, która w tym celta 
r>oqpocizę9ia już . pnzygotofw&uńa.

ZNIŁŻKA CŁA DLA IMPORTU ZIEMNIAKÓW.
(AiW.) W dniu 14 miairca br. Komitet Ekonomic-zn/y 

Ministrów omawiał szereg wniosikóiw z zakresu poli­
tyki celnej, w sacziegóTności Komitet Ekonomiczny 
Ministrów postanowił 'Wprowadzić na czas do 1 mJajta 
br. ulgę celną w wysokości 100 proc. cła autonomi­
cznego dla importu ziemniaków (sadzeniaków) sto­
sowaną na .podstawie zezwoleń Ministra Skarbu, oraz 
utnzytmać dotychczasową ulgę celną dla łososi solo­
nych, sprowadzanych na eehe przeróbki przemysło­
wej. '

Ponadto KoańStet Ekodomtaany Ministrów oświad­
czył się za uchwaleniem dotychczasowych ulg cel­
nych dla prayworm z zagranicy obtajwfia, odzieży i bde 
lizny, zrobionych z matecjałów luksusowych..

BILANS BAINKU POLSKIEGO.
Warszawa. (Tel. wł.) 15 ban. Bilans Banku Polskie- 

go w ciągu pierwszej dekady maja stwierdził wzrost
ta  ^-f- a L a i tom: as t  ubytek wolut netto o

mdj. Dâ je się zauważyć w/zrost zokiugpów drob­
nych deiwiz coby "wskazywało- na zwiększenie się 
naszego eksportu.

WALKA EMERYTÓW KOLEJOWYCH Z RZĄDEM
O SŁUSZNOŚĆ PRAiW.

Do Warszawy przyjechała delegaicija emerytów ko 
lejowych 1 państwowych ze Lwowa z prezesem P. 
Antonikiem, oraz delegatem emerytów państwo­
wych p. Mas .z/t akie m. Delegacja złożyła u pana pre­
zydenta 'Bzecizyipo^pohjtej, u p. marszałka Sejmiu Ra­
taja we wszystkich ki arbach sejmowych oraz w Mini- 
&terstm.ie kofci saaz^óŁcwą peitycjję, w sprawie wyje­
d n a  poprawy Losu 13 tysięcy anatopoi Mch eme­
rytów byłej Ausfcrji, ziwfeeizeaa w oprawie ic-aźnen 
zapomogi dla tskW  i sierot po nicih pobierających, 
w pr® ważnej części pobory 10 do 30 zł. gteącyuh 
a głodu. Zarówro w Sejmie, jjuk w Minister*,U  te ko- 
lep detegae;;a złożyła e a ^ p a m j  j^otest przeć iwOw 
nądanra koncesji na restaoinację kolejbiwą, we Lwo- 
"«ró pewinemu właścicielowi dóbr i hotelu. 0  tę re- 
sfauraicH ubiegało się be.zśkurteciznie -dowurzyc® nie 
emie<ryt.ótw j inwalidów wie- Liwowie. Dziś dfteg&c|ja 
udaje_ się w  tych spraiwach do Ministerstwa skar-bu. 
-Koiwimeż ■ intonwenjowad będzie delegacja u parna mi­
nistra ckarbu w sprawie iwstrzymarri ..wykonania 
Pr®ez Minisitfcrsłwlo pnoJongaty legiitymiaęj' Ikołejo- 
^ytch emerytom skarbowym podiczŁus gdy wszyslfcte 
Mine Minteterstwa udzielają i p ujongiują legit ̂ macy 
b e jo w e  eanierytoan swoich reeoattólw.

PENSJONAT

ZAWIŁA
przy  Stacji kolejowej

* * i •

seum ui^ ste-tui CŁasEnberlaki tL tąpiŁ D-iennw- du na sian zdrowia CLaonbuiagiiet, nie z powo-
zauważa, że jeżeS tu nastąpiło, to cliyba ze v.Łglę dów politycznych.

Włochy wobec zamiarów Ausirji.
Rzym, (PAT.) 14 bon. „Trib(Ufniau omawia-jąic iaa- -jekitai i d-odaje, że gdyby TOochy uozytniiły nowy wy~ 

gadaiieoie przyłączenia Austrji do Niemiec munoza-, śiłek na rziec/z cwtibudÓwy Auis-trji to perzeci'wista*w5By- 
ie  rząd wk>ski zaMTSze -wrrogo odnosił się do tego pało- | by się one wsezlikim próbom aneksji przez Niemłćy.

Wstrząsająco katastrofa kolejowa pod
Moskwą.

Wansjzawa. (AiW.) W czorajszej nocy pod Mo­
skwą wytkoledł sdę pociąg ekspriess Moskwa— R y­
ga. 14 osób zabitych, 30  ciężko rannych. Wśród 
ofiar znajdują sdę obyw atele polscy, niem ieccy

NIEGNE INSYiNUAiOJE HJSTRJOiNÓW BOLSZE­
WICKICH;

Miński, (PAT.) Artyści teatru „Krzywe * Zwliereia- 
dł<ou poiwtróc/iiwtszy z Pokki- ogloisiili w prasie tutej­
szej oświądetzenia, *w kit-óryich wfekaizują, że nędrn i  u- 
•bó,stiwK> w jakiem się zmalteźlli po po-wo-cie z Podiskl, ■ 
&ą dcHwodem, że nie wystaiwialB żadnej satyry aaitii- 
Bowieclkiej za co ich Polska zibojlkOitO‘wała-. Pieniądze 
na pofwrót artyści di otrzymali od posła Wojkowa 
w Warszawie.

STRESEM ANIN O UKŁAiDiZLE WARSZAIWSKEM.
^KoTitaisiche Zeitung“, będąca, jak [wiadomo, orga­

nem używanym bardzo często przez otom  ego mini­
stra spraw zagranicznych, Shresem&nma, do znaczniej 
szjich posunięć pOliltycjzoiiych,- w jednym z ostatnich 
numerów og l̂asza .bardzo o/tozemą korespondtemeję z 
Berlina, której autora niewątpliwie szukać należy w 
„Ajmsw^rtiges;

Korespondenicjia' ta, w głównej awfej asno^wie' po- 
święciona zagadnieniu bezpieczeństwa' w ziwiąziku z 
u ieanieokian projiektem paktu gTwaraneyjirLego-, doty­
ka też spraiwy wizyty Beaieszia w' Warsazwie. Zast^ 
nawiając się nad wynikami, do których w swych na­
radach doszli mlnustroiwie spna-w za^^uicanych Pol­
ski i Ozechostowacjfi, koreispotnidenit powdoda, i»ż oba 
państwa doszły do fwtnioskiu, że w ich sprawach te- 
rytorjalnyioh nie może być miowy o żałdhych umo­
wach arbitfraćiowyich oraz że zaiatlwiatnie spraw gra­
nicznych dtogą orężną miuisi s-ię sfpotlkać z  odpiOłwfLe- 
dnirn śjpfrzeciiwem-

Z tej decyzji wyprowadza ,'Kółtn. Zitg.“ następują­
cy wniosek:

r^Jżeli tedy oba pańshwa wschodnie &kłoane są je­
dynie do przystąpienia do roktowań w sprawie gina- 
mc bezpośrednio z Niemcami!, jakby można z .powytż- 

oMniotskofwać, w takim raizie dziś już można bę­
dzie powiedzieć, że ta domniemana możliwość roz­
wiązania z góry skazana będiziie na- bezpłodność44.

r,'Uezdfwośću i, istotny chajraikiter dążeń niemieckich 
w pictwyższym*, napódluirizędoiwym oświaidiazeniu wy­
czuć tsię daje aż za ■wyraźnie; tnuidno też powiedzifeć, 
by  ̂tak zaznaczone stanoiwiisko Niemiec wymagało 
jakichkolwiek komentarzy Lub też uptaiwmiało kogo- 
kou'W:ek do złudzeń. Nic też dziiwlnego, że w tych 
warunkach pakt bezpieczeństwa w projekcie Strese- 
manna i dAlbe/rnonę, miano nacisk Angłji i groźbę 
Ameryki, ma bardzo mało widoków powodzenia.

SUKCESY FRANCUSKIE W MARJOKKO. 
RabaL (PAT.) 14 bom Wczorajsza - ofensywa fran-’ 

ouska z/robłiła wiełkie wrażenie na Kifenacih. Sfoute- 
cm a  dzlałałbość artyłerp ciężkiej oraz akcja Lotni­
ków wyrządziła nieprzyjacielowi wielkie straty.

Miano .długotrwałej i udiąfżłiwej walki straty po 
stronie francuskiej są nieznaczne.

DROBNE WYJĄTKU
Krótewiec. (IPAT.) 14' bm. Stwierdzono tutaj kilka 

(wypadków zerwania flag . nepuibiEikański.ch podążam . 
uroczystości' na cześć Hitndenburga.

KREiZUSOSTWO AMERYKI.
Loudynii (AW). Hoover zawiadomił koriigres w Wa­

szyngtonie, że udział kapitałów amerykańskich w Eu 
ropie wizrósł w br. o cały miłjiard dolarów. Obecnie 
dochodzi do 60 mUjardów dolarów. Ameryka jest o- 
becnie największym wierzycielem na- świecąc. Taki 
stan rzeczy wzmacnia autoryte-t Stanów Zjednoczo­
nych. Eksport towarów amerykańs/kich przewyższa, o 
960 mil. doi. import. Import złota do Stanów Zjedno­
czonych przewyższa o 968 mil. doł. eksport,

OKOŁO NIEiMIECKilEJ USTAWY WALORYZA­
CYJNEJ.

Berlin.: (AW). Dzienniki omawiają nową ustawę wa 
lcryzacyjną. P ro jek t. tej ustawy przewiduje w wiełu 
twyfpadkach waloryzację do\25 proc. i uważany jest 
m  projekty który w praktyce nie będzie mógł być 
urzecizywistnnony z powodu zbyt włelkich ciężarów, 
jakie nakłada na dawnych dłużnhków. Jest on poza- 
tem demagogiczny i będizie mroiał być odpowiednio 
'Zmieniony.
MANEWR ANGIELSKI W RADZIE AMBASADO­

RÓW.
Pa/ryż. (A>W.) Za/powiedizione na dzisiaj posile/d^enie 

konferencji amlbasadórówu ma którem  miano przedło­
żyć tekst noty do Niemiec w  sprawie rozbrojenia,

b a łtyccy . Włajdize sow ieckie 
i „P rzeg ląd  WtLeczoiray^, że 
lajchem n a  k ilku  urzędników

muisiiaaio w ostatniej chwili odłroeszyć do witohku, 1-ub 
środy. Prasa paryska zoztrua/aza, że doprowadzono 
juiż do poro-zaumieaiia w siprawie spisu uchybień nie- 
mdeckiich, ustalono ró.wnież dodatkowe prze:pisy roz­
brojeniowe dl'a Niemiec, i oanówioaio sprawę opróż­
nienia streify kOlońMdej. Różnice zdań między Pa­
ryżom u  Londynem istnieją li tyfljko w spao/wie f o r m y  ' 
ułożenia tych postanowień, ^aire N*ouivelleu w odro­
czeniu posiedzenia konferencji ambasadorów, dopa­
truje się jalldegOś :mammtru angielskiego.
PRJOJEKT ZMIAN W PROTOKOLE GENEWSKIM.

Lomdyfiti. ■ (AW.) W kołach dotbnze polnifo-rmo.wanych" 
twierdzą, że Briand zamierza na następnej .sesji l i ­
gi Narodów domagać się przyjęcia protokołu genew­
skiego w odmiennej cdkolwiek. formie. W spna/wie 
tej odbyła się ostatnio konferencja dyplomatycznych 
zastępców^ Firancji z mężami stanu państw naddta- 
najisdd.ćh i innych państw TOchodnićh.

NOWY KiURS WOBEC KOMUNISTÓW.
:Benla(iu-’(iPAT.) 15 ban jKomrUnistyczny radca- miej­

ski Dorn został na zarzaidizefnie prezydenta usunięty 
z posiedtecniia. Kiedy D6rn nie usłuchał wezwania 
.weszła na salę posiedzeń ,policja i wyprowadziła Dor­
na.

KRÓL BUŁGARSKI NIE CHCE PODPISAĆ
WYR/OKU.

Wiedeń. (AW.) „Wiener AMlg. Zfg.“ donosi z So- 
fji, że klróll bułgarski wzbrania się podpisać wyroków 
■śmierci wydanych przez sąd wojenny.

KRWAWA WOJNA W MAROKKU.
Madryt.' (AIW.) Z Tetuan donoszą, że zacięte" walki' 

w fr-anicuiskiej s-trefie marok/kańskiej trwają, w dal- 
sz}^n cląigu. ■ Szpitale w Fezie są pr-zepełmione ran­
nymi. Kabyli przestali się -wprawdzie posuwać na­
przód!, ale otoaziają jeszcze ciągle wysunięte pozy­
cje francusdde. Z Algieru nadichiod-zą nie:UStannie po- 
siiłM franciuisk.ie z ciążiką airtyferją Kilka- uzbrojo­
nych samolotów francuskich wpadło w ręce powstań 
ców. Według ostatnich wiadomości1, Kabyłowie oto­
czeni zewsząd przez Francuzów zmuszeni byid opu­
ścić Bfilbane i cofnąć się ku północy.

NARADY W SIPRAWIE MARjOKKA.
Patyz. (AW.) Rząd firancuskii wezwał dó Madry­

tu ^byłego min. Małwd, w ważnej misji dyplomatycz­
nej. Jutro MalWi odbędizie konferencję z gen. Primo 
■de Rivera w sprawie marokkańskiej.

DYMISJE W POLICJI.
Warszawa. ■ (AW.) Główny komendtot policji od­

wołał dzłśitaj ostatecznie ze stanowiska 'kierownika 
urzędu ■policji polityciżnej przy komisarjacie rządu 
podinspektora- PiątSdeżwiiczia, który przechodzi dO roz 
porządlzenia koemndy głównej. Także komisarz 'pol5- 
cji politycznej Woytnłoz rostał zwolniony z urzędu. 
Dymisje te stoją w zlwt'ąizku ze sprawą bom/by na 
'Starem Mieście.
DZIŚ OGŁOSZONY BĘDZIE WYROK W SPRAWIE 

POCZTY POLSKIEJ W GDAŃSKU.
G d a ń s k .  (PAT.) 15 ban. Wedle doniesienia pism z 

Hagi, międzynarodowy trybunał eprąwfedłiwośoi- * 
w Hadze ogłosi w sobotę 16 bm. na swem puiblLCz- 
nem posied/zeniu opinję w sprawce poczty polfekiej 
w Gdańsku.

PRAWDOPtODjOiBNIE NOWY AGITATOR KOMU­
NISTYCZNY.

Wajrszajwa. (FAT.) 15 bm. Plrzyibyll dlo Warszawy 
radca handlowy poselstwa ZiSiSR. pan Sergiusz Ha- 
caTeniius imianiowajny na miejsce pana Mia-skoiwu, któ­
ry opuścił swe stanowisko.

STARANIEM
O kręgow ego  Zarządu Związku 

ludowo-narodowego

W NOWYM SĄCZU
o d b ę d z ie  s ię  w n ie d z ie lę  d n ia  17 b. m, o  g o ­
dz in ie  11* tej r a n o  w saii  „ S o k o ła *  z jazd  
o k rę g o w y  n a  k tó ry m  o b e c n o ś ć  w sz y s tk ic h  

c z ło n k ó w  s t r o n n ic tw a  k o n ie c z n a .
P rz e m a w ia ć  b ę d ą  P a n o w ie  P o s ł o w i e :

St. Rymar i Jachimiak A
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Zjazd N. P. R. na Pomorzu.
Gmtdaiąidz. (AW.) W dniu 10 maja br. odbył się

w Grudiziądau zjazd NER. z Fonuorraa przy udziale 
przeszło 300 osób, pr-zyczem zauważono przedstawi­
cieli innych dzielnic Polski. Obrady przeciągnęły się 
od godziny 104ej rano- do 64e.j wieczór; najwięcej 
za i nteiresowan i a wywołała sprawa położenia robotni­
ków rolnych i leśnych.

Zjazd zagaił prezes NPR. Malinowski. P. wojewo­
da Brejski w dluższem, 3 godzin nem przemówieniu 
przypomniał zebranym historię o organizacji zawo­
dowych w Polsce od czasów zaborczych. Poseł Chą­
dzyński omówił pracę N. P. R. na tereuilie sejmowym 
oraz wyraził konieczność so'Iida.mieje*zej obrony in­
teresów robotnika rolnego i leśnego przed nieustę­
pliwością obszarników. Mówca spodzie-wa się przy 
następnych wyborach do Sejm/u lepszych wyników 
dla N. P. R. Następne przemówienia wykazały nie­
zrozumienie potrzeb robotnika- rolnego i leśnego 
przez pracodawców, żądano podwyższenia płac. Wo­
bec strajkiu N. P. R. z 254e-t(niiiean doświadczeniem u- 
waża go jako konieczność ostateczną wtedy, kiedy 
wszystkie inne środki zostaną wyczerpane. W koń­
cu zebrania uchwalono w podniosłym nastroju pro­
test przedstawicieli klas robotniczych z całego Po­
morza przeciw zakusom niemieckim na polskie zie­
mie oraz telegram hołdowniczy dla Prezydenta Rze­
czypospolitej.

Nowe stronnictwo „Partja
P ra c y * .

Warszawa. (AW). Parlamentarny Kluib Pracy, zło­
żony, z posłów, którzy .wystąpili ostatnio z „Wyzwo­
lenia*, zmienił się na nowe stronnictwo polityczne 
poid naawą „Pantji Pracy*. Wczoraj ukasza.a &ię de­
klaracja programowa nowego stronnictwa Pracy, 
iktóra określa swoją ideologję polityczną. Deklarację 
podpisała między imneral Śmiarowski, Tbuguitt i Wy­
słouch.

Jubileusz Zelwerowicza.
Warszawo. (AW). Wiezoraj fw Teatrze Polskim od­

była się preanjera „Świętoszek*, połączona iz obcho­
dem jubileuszu 35-t et niej pracy scenicznej znanego 
artysty dramatycznego, Zelwerowicza. Przedstawie­
nie zaszczycili swoją obecnością Prezydent Wojcie­
chowski, Thugutt i Grabski. Jubilatowi urząd/zono 
serdeczną owację.

BIEG „GŁOSU LUBELSKIEGO*
Lublin. (AW). Dnia 21 maja br. o godz. 1 popoł. 

odbędzie się pierwszy bieg okrężny „Głosu Lubelskie 
go*. Zgłoszenia należy adresować do redakcji „Gło­
su Lubelskiego*, ul. Kośckuszki 10, z jeduoczesnem 
o,płaceniem wpisowego przed dniem 19 maja br. Zgło 
scen i a po winny być opatrzone w imiona i nazwiska, 
©twierdzenie przynależności klubowej, etwenit. w sło­
wa „niestowarzys-zony* oraz w oświadczenie, czy da­
ny zawodnik potrzebuje kwatery, którą redakcja 
„Głosu Lubelskiego* zarezerwuje. Wpisowe od za­
wodnika wynosi jeden złoty. Zbiórka zawodników o 
godz. 11 w lokalu „Głosu Lubelskiego*.

CHŁODNA CEREMONJA.
Berlin. (AW.) Hindenbuirg przyjął na specjal­

nej audjencji korpus dyplomatyczaiy w Berlinie. 
Powszechną uwiagę zwracało że ambasadorowie
i posłowie wystąpili nie w mundurach galowych, 
lecz w czarnych ubraniach. Przemówienie powd- } 
talne wygłosili dziekan korpusu dyplomatyczne- | 
go nuncjusz Pacelli. Hindemburg odpowiedział na 
powitanie krótką mową.

PROPOZYCJE NIEMIECKIE INTERESUJĄCĘ,
ALĘ NIEJASNE.

Paryż. (AW). „Petit Parisien* omawiając notę 
Bdanda podkreśla*, że Francja porozumiała się ze 
swoimi sprzymierzeńcami, przy goi o wuj ąc odpowiedź 
na notę niemiecką. Rząd francuski jes*t zdania, że pro 
pozycje niemieckie są interesujące, jednakże zawie­
rają bardzo dużo punktów wymagających wyjaśnień. 
Byłoby rzeczą dość łatwą wywołać długą i uciążliwą 
dyskusję na ten temat.

Z LIGI NARODÓW.
Paryż. (AW). Międzynarodowa komisja do współ­

pracy duchowej pomiędzy narodami, powołam do ży 
ci a z inicjatywy Francji przez Ligę Narodów, odbyła 
swoje pierwsze posiedzenie pod przewodniotwem zna 
mego filozofa francuskiego Bergsona. Omawiano za­
sady, które mają się stać podstawą dla prac instytu­
tu międzynarodowego współjpracy duchowej.

ZEMSTA PRZEMYTNIKÓW.
Nowy Jork. (AW). Na dwóch okrętach celnych a- 

menyikańskich jednocześnie wybuchły bomby dynami 
itowo, które zniszczyły te okręty. Jest to prawdopodo 
brnie zemsta przemytników, którzy dostarczają ^ t a ­
jemnie wódkę dla Stanów Zjednoczonych.

OGLĘDNA POLITYKA BALDWINA.
•Londyn. (AW). Chamberlain na -żądanie delegacji 

■ posłów koserwatywnych, aby zerwać stosunki dyplo 
matyczne z Rosją sowiecką dopóki ta prowadzi pro­
pagandę w Anglji i dopóki me uzna długów angiel­
skich, odpowiedział, zaznaczając poważne skutki te­
go rodzaju postąpienia i oświadczył, żc nie zaleca 
w obecnej chwili zerwania z Sowiet ano.

KONGRES ESPERANTYSTÓW .
Paryż. (AW). W Paryżu rozpoczął się międzynaro­

dowy kongres espcnudystów. Utworzono dwie sek­
cie: naukową i gospodarczą. Sekcja naukowa o praco 
wuje nowe reguły gramatyczne dla esperanta.

Niebezpieczeństwo bezrobocia na ti. Śląsku
Katowice. (AW.) Dzisiaj ,/Joniec śląski44 w ar­

tykule wstępnym omawia niebezpi eez e ńs two 
zwiększenia się liczby bezrobotnych, paiszący o 
przedłużenie pracy w przemyśle G. Śląskim — 
jak mówili przemysłowcy — oeahć miało huity 
i kopalnie przed ruiną i zastojem. Tymczasem 
po przedłużeniu czasu pracy liczba bezrobotnych 
zwiększyła się aż do 40 tysięcy.

Obecnie przemysł szuka nowych dróg, które 
mają rzekomo usunąć nędzę gospodarczą a mia­
nowicie dąży do utworzenia nowej konwencji wę­
glowej i syndykatów kopalni i hut, o czem świad­
czą ostatnio w tym względzie rokowania. Istnie­
nie konwencji węglowej może mieć korzystne

znaczenie, o ile będzie to 'konwencja jawna. Je ­
że© zaś będzie tajną, to wyrządzić może znaczne 
szkody. Stworzenie syndykatu dla żelaza, leży 
w interesie przemysłu państwa niemieckiego.

Mówi się już o obowiąizkowyni zwiększeniu pro 
dukcji, co omaeza, że w danym razie nastąpi po­
now ią redukcja robotników, a tern samem zwięk­
szenie liczby bezrobotnych. Podwyższenie ceny 
węgła, o którym się ostatnio mówi, zagrozi znów 
poważnie przemysłowi polskiemu, jeżeli sfery 
rządowe dadzą posłuch przemysłowcom — koń­
czy dziennik — i pomagać będą w utworzeniu 
syndykatu, wtedy Polska uzależni się całkowicie 
od niemieckich wpływów gospodarczych.

Niemcy po wyroku w sprawie katastrofy
starogardzkiej.

Gdańsk. (AW.) Wyrok ■ sądu rozjemczego 
w sprawie katastrofy kolejowej pod Starogar­
dem wywoła*! w Gdańsku wielkie wrażenie i to 
nie tylko w kołach polskich, które w wyroku tym 
widzą pełną satysfakcję dla obrzucanej obelga­
mi przez prasę niemiecką administracji kolei pol­
skich, ale także w kołach niemieckich.

(Pod tym względem zasługuje na podkreślenie 
artykuł „Danziiger Rundschau44 pt. „Technika i 
polityka44. Autor artykułu zauważa, że gdyby na­
wet na torze pod Starogardem stwierdzono zły 
stan Rnji kolejowych, to z fakftu tego nie można 
wyciągnąć żadnych fconsekwencyj. Czyż na nie­
mieckich kolejach, pyta autor, nigdy zwrotnice 
nie zawiodły, lub sygnały nie były fałszywie na­
stawione? Ostatnio napnzyikfod wydarzył się 
w- kopalniach zagłębia Ruihiry szereg katastrof, 
przycizean stwierdzono, że urządzenie w kopal­
niach w szeregu wryipadków nie były odpowie­
dnie. Ozy na tej podstawie, pylta autOT, można 
rozpocząć powszechną nagonkę na kopalnie i czy 
np. związki robotnicze mogą tego tytułu żądać 
kontroli nad kopalniami tak jak prasa niemiecka 
domaga się kontroli polskich linji, służących do

trahzyta przez urzędników' niemieckich?
Zdaniem autora i z politycznego punktu wadze­

nia wykorzystanie katastrofy nie jest wskazane. 
Manewr taki nie posuwa zupełnie sprawy kory­
tarza ani na krok naprzód, dowodem tego jest 
wyrok sądu rozjemczego niewątpliwie stanowi­
sko pracy niemieckiej w Gdańsku w sprawie ka­
tastrofy pod Starogardem nie wpłynęło na zła­
godzenie nieporozumień pols ko -gdańskich.

„Baltische Presse44 widzi w wyroku zwycię­
stwo prawdy nad nieuczciwą chęcią wyzyskania 
sytuacji. Dziennik podkreśla, że wyrok sądu roz­
jemczego posiada tern większy walor, że w sądzie 
oprócz Potoków zasiadali przedstawiciele Rze­
szy niemieckiej a przewodniczący przedstawicie! 
neutralnego ni ezam tereso wam ego w sprzecznoś­
ciach polsko ̂ gdańskich państwa.

MiEMJEOKA NIBSZGZERlOŚĆ.
B erJk . (AW.) ,yDeaitsićhe Algemeine Zitg.* poda­

je wyrok sądiu rozjemczego w Gdańsku, który u- 
znał, że Rolska nie ponosi odpojwtodztolnośoi za ka­
tastrofę kolejową' pod Starogardem Dziennik życzy 
rządowi polski eonu, alby udało się teraz stwierdzić, 
kto popełnił zamach i schwycić sprawców.

Odpowiedź w sprawie paktu gwarancyjne­
go wręczona Anglji.

Lonidyn!. (PAT.) Ambasador franicuski wręczył 
ChaimjbeańaŃmi projekt odpowiedzą francuskiej 
na propozycje Niemiec w sprawie paktu gwaran­
cyjnego. Uważają, że między rządem francuskim 
i anigietókim nie istnieje żadna roizbieżniość poglą­
dów w spra/wie uznania obowiązku Niemiec do 
Ligi Narodów, po podpdsanfiu przez ndch paktu 
gwarancyjnego.

ROKOWANIA FRANCUSKO-ANGIELSKIE.
Paryż. (AW.) Projekt odpowiedzi francuskiej na 

niemiecki pakt gwarancyjny został wręczony rządo­
wi angielski emu. Po południu rozeszły się pogłoski,

że  w  swiąizkoi ® leoo/fereaięjaana* d y ^ o m a ty a z u e n ii  n a
temat paktu  gwarancyjnego, rządy sprzymierzonych 
noszą się z zamiarem w o ła n ia  konferencji sprzymie­
rzonych z udziałem Niemiec, kjióira to konferencja 
odbyto się w najbliższym cizasie pod przewodnic­
twem  Brianda. Posiedizeniie Rady ambasadorów zo­
stało ponownie przełożone na początek przyszłego 
tygodnia. Zwtaka ta  tlómiaeizy się rokowaniami, k tó­
re w tej chwili sprowadzone są  między Angiją a Hi­
szpan ją  w sprawie- Marokka. Rokowani:a -te mają 
ba-rdizo wielkie zaiaczenie albowiem dążą do likwida­
cji dotychczasowej odmiennej polityki Hiszpanji i 
Anglji w Ma.rokiku.

Wykrycie i stwo
6 wek.

Warszawa. (PAT.) 15 bm. Policja kryminiaJitia wy­
kryła po dłuższych poszukiiwadlach bandę fałszerzy 
20 złotówek. Na czele dobrze zorgamęztofwaW&j ha^dy 
stal Michał Wyczółkowski, właściciel dużej kąnniejnfr

ODKRYCIE NIEZNANEGO SZCZEPU LUDZI.
Podróżnik wiłoski, Tomibazi, który świeżo powrócił 

•ze swej podróży do A' ĵi środkowej, twierdzi, że od­
krył w górach Himalajskich szczep dzikich ludizi bia­
łej rasy, dotąd absolutnie nieznany.

Dzikusów tych zdiałeka widnieli, zdaje się, człon­
kowie ostatniej wyprawy na górę Eyerest, ale byli 
tak wyczerpani., że nie zdołali zbliżyć snę do nich.

Tombazi nie mógft również ogilądać ich zbliiska, 
gdyż kryli się przed nim w niedostępnych dla Euro- 
pejozyika uirwiskacli, ale przeiẑ  lOraetkę pr^ypatinzyt 
się ion doiktodnie i stwiierdż‘1, że chioidzą zû pełm:e nago.

KONIE HABSBURGÓW.
Licytacja w ordynacji Totis. — HiiSftarja kbaii Habs­
burgów. — Monarchista hrabia Esterhaizy. — Gro­
żąca ruina. — „Rozkaz" byłej cesanzowej. — Przy- 

gotowauie do liicytacjji. — Sprzedaż koni!.
i(zo) W .Totis na Węgrzech, majątku wchodzącym 

w skład ordynacji hrabiów Esterhazy, odbyto się nie 
dawno niezwykła li-cytaeja. Sprzedawano konie peł­
nej krwi, będące niegdyś własnością rodu Habsbur­
gów. Wiadomość o mającej się odbyć licytacji inte­
resowała żywo od kilku tygodni koto znawców i mi­
łośników koma, któmzy też w dniu tym licizmie się w 
Totis zjawili.

Konie ILibisbumgów i nabycie ich przez hrabiego 
m-a całą swoją historję. Hrabia Francisizck Esterhazy 
obecny o-rd.ynat i zawizięty monarchista, przywiązany 
do rodziny Habsburgów, nie mógł się pogodzić z my 
ślą, aby konie ze stajni cesarskiej, między innymi 
zaś biały ogier, na którym eks-cesarz Karol jechał 
w czasie koronacji w Budapeszcie, miały być s.prze­

cy na Pradze, gdziie mieściła się fabryka fałszywych 
pieniędzy. W chwili wkróczeufia policji, Wyczółkow­
ski nile był obecny, airejSKtowau|o natomliasrt jego bra­
ta, który w koiujsiairjacie poderżnął sńbie gardła

damę obcym. Zgłosił się natychmiast jako kupiec i 
.nabył dwieście sztuk korni za ogromną cenę. Nie był 
to jednak tylko jednorazowy wydatek, bo nabycie 
k-oni wymagało dużego nakładu na. utrzymanie ich. 
Tak kosztowne zwierzęta nie nadawały się oczywi­
ście do żadnego praktycznego* użytiku, a trzeba było 
dla nich specjalnie urządzić stajnię, trzymać masę 
służby, co pociągało za sobą ogromne koszty. Mimo, 
że ordynacja była w coraz gorszych stosunkach fi­
nansowych, uparty monarchista nie chciał słyszeć o 
odsprizeda/niu koni, twierdząc, że dał słoiwio honoru 
iż zaopiekuje się spuścłszmą po- dawnych władcach i 
słowa tego- dotrzyma.

Gdy nie pomogły perswazje całej rodziny, a naweifc 
uchwała specjalnie zwołanej rady familijnej, zwró­
cono się do byłej cesarzowej Zyty, która w imieniu 
swojem i „króla Ottona* przysłała poddanemu listów 
my .goztoaz* sprzedania koni. Wówczas dopiero hr. 
Esterhazy zgodził się na ogłoszenie licytacji. Wygo­
towano ozdobny katalog z liczne mi ilustracjami, na 
zbytkownym papierze, zawierający oipis każdego ko­
nia, jego rodowód i historję. Katalog ten rozesłano 
nielicznym dworom eiuropejskim i do magnatów, ino 

! gących sobie pozwolić na zatop tak zbytkownych 
koni.

W odpowiedzi nadeszły zgłoszenia ze wszystkich 
krajów, a w zaniku Totis poczyniono liczne przygo- 

! towania na przyjęcie znakomitych gości. Dworzec 
| kolejowy przybaano kwiatami, do' każdego pociąga 
j wyjeżdżały liczne pojazdy hrabiów Esterhazy. W li- 
j cytacji wzdęło „udział mnóstwo osób, a ze sprzedaży 
j koni uzyskano olbrzymie s.uiny.
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PROMOCJA. W Rektoracie Akademja Saatuik Pięk­
nych. w Krakowie w dniu 15 maja br. odbyła się pro­
mocja na dotytora nauk techmoznych (architektury) 
prof. PoBłechniiM' warszawskiej Osikam Sosnowskie­
go, rodem z Piioitrogirodu, na podstawie rozprawy na 
ukowej pt. ,yPo wstanie, układ i cechy charakterysty- 
azi.ie sieci ullcfznej aa obszarze Wielkiej Warts&awy“ 
i po złożeniu pi opisanego egiziaminu ścisłego.

ROBOTY TRAMWAJOWE. Od kilku dni prwa* 
dzone są na ulicy Mostowej kolo starego- mostu pod­
górskiego roibaty nad wymianą zaiisizczonyich szyn 
tramwajowych Mmji Nr. 1. Dotąd przeprowadzono 
pnzebudowę toru tramwajowego aż do ul. Bocheń­
skiej. Podczas trwania tych robót ruch .tramwajowy 
•jest ograniczony na tej przestrzeni do jednego toru.

OŚWIETLENIE NOWEJ WSI. Od kilku dni- w 
dzielnicy Nową Wieś, która oświetlona jest tylko 

'elektrycznością świecą się nieprzerwanie tak w dzień
jak i w nocy lampki elektryczne. Widocznie elektro­
wnia miejska może szafować nadmierną ilością śiwia 
•tła ma Nowej Wsi nawet w dzień, .podczas gdy na 
innych ulicach panują nocami ciemności.

POWRÓT RADCY KRUPIŃSKIEGO DO WOJE W. 
I ORGANIZACJA WYDZ. BEiZIPiLEClZEŃSTWA. Jak 
się dowiadujemy, bawiący na 6-clo miesięcznym ur­
lopie-, szef wydziału bezpte-cffleństwa pulbitoznego w 
wojewó.dźtwźe krak. p. radca Krupiński, obejmuje 
urzędowanie z dniem 1 lipca br. P. Krupiński jeden 
z dobrych faicholwców i zidklny kierownik admini­
stracji: policyjnej nie mógł pogodzić się z obecną or­
ganizacją policyjną, dopatrywał się w ustosunkowa­
niu poszcizególoych organów bęizpiectzeństwa puihkcz- 
nego poiważmytch wad i Ink i- te też poswody wjpłymę- 
ły"na tak długi urlop. Obecnie dogadujemy się, że 
radca Krupiński: .obejmtulje z powrotem odpowie- 
dzialńe stanowisko w województwie, a TÓwinooze- 
■śnie nastąpi w tynn resorcie gruntowna reorganiza­
cja wojeiwódizikiego działu bezpiecaeństiwta przez stwo 
rzn ie  w wojewódizbwiie odrębnego wydizilałiu bezpie­
czeństwu.

CENY Z TARGU. Mffeko nieizbier. 35—40 gr., kwa­
śne 25—30 gir., śmietana słodka 50—60;, kwaśna 1.60 
do 2 zł., maslto 1 kg. 4.50--5 zł., ser 80—1 zł., jaja 
szt. 8—O gir., kury sizt. 4—6 ził., kurczęta para 3-^5, 
kaczki żytwe sizrt. 3—5. gęsi żywe 4— 6 zł., indyczki
12 14, ziemniaki 1 kg. 13—14 gr., buiralkl 25—30,
m a rc h e w  25-^28, selery 1.50-2, pietruszka 90~-Ł10, 
cebula 45—50, czoUmek 3.50—5, kapusta biała 75 gr., 
szpinak 20—30 gr., chirizan 2.50—3, kailafjory sizt.
1  5 0  3:50, jaibBka krajowe 1 kg. 1.50—2, zagram.
2—2.50, cytryna 5—8 gir., pomarańcza 10—30 gr.

SKAZANIE HANDLARZY WĘDLIN. Wczoraj w 
'krakowskim sąd-zie oikir. karnym przed sso. Stuber- 
rem toczyła się roizjpra-wa przeciw Karolowi i Walerji 

. •Niedaiałkon^ właścacdelom restauracji przy ul. Flo­
riańskiej, w związku a. wykrytą w roku 1023 sprzeda 
żą nieświeżych wędlin, wyrabianych' ,ż mięsa świń 
padłych na różycę. Jak  wiadoma, restauraicja Nie- 
działka była -po wykryciu tych nadużyć przez dłuż­
szy czas 'Zamiknięta. Pio .przeprowadzonej roizprawie 
napadł wyrok skalujący Walerję Niedziałkową na 1 
miesiąc ścisłego arestzitu i' 200 zł. grzywny, zaś Karola 
Niedzialka na 1 tydizień aresztu, z zamianą na grzyw 
mę 140 złotych.

(PROCES WANDZLA. Były dyrektor Polskiego- 
banku hamdlowo-^zemysloiwego Roonam Wamdzel,
stawał wczoraj znowu przed sądem, oskarżony o zibro 
dnię oszczerstwa i oszustwa. Wedle aktu oskarżenia, 
Wamdzel w doniesieniu z  daty 26 lipca 1024 r. w.aie- 
sianem do prokuratury, oskarżył dra Eug. Bączkow­
skiego, referenta ministerstwa skarbu w Warsowie 
i Fr. Klimczaka o- izmyślomą zbrodnię kradzieży, po 
•pełnioną rzekomo- przez to-, że dnia 10 listopada 1922 
otworzywsizy wytrychem biura obwinionego, skradli 
papiery wartościowe polskiej pożyczki dolarowej w 
Ameryce ma kiwotę 750 dolarów.

Nadt.o oskarżony był o to, że złożył fałszywe świa­
dectwo- jako świadek w sprawie karnej przeciw dr 
Bączkowskiemu i Klimczakowi i powtórzył powyższe 
nieuzasadnione zarzuty, jakoiby orni skradli 750 dola­
rów. Na wicizorajsizej rozprawie' Wamdzel tłumaczył 
się, że z powodu podstępnego- działania Klimczaka 
mógł wówczas- odnieść sutojektywme wrażenie, że za­
rzuty powyżsize są prawdziwe. Jako świadkowie prze 
słuchani zostali wicepr. Izby skarbowej dir Gajewski 
a ówczesny delegat min. skarbu dla spraw dewizo­
wych dr Gertner, pocizem rozprawę odroczono celem 
przesłuchania w diiodze rekwizycji dra Buiczikowskie- 
gia i adw. dia Szadaya, który w dniu rewizji miał 
klucz od biura Wandzia. Rozprawę prowadził s&o. dr 
Kaczmarski. osk. prok. Gołąb.

DOŁÓW WŁÓCZĘGÓW I RZEZIMIESZKÓW. W
nocy z czwartku na piątek organa policji krakow­
skiej przeprowadziły na całym terenie naszego mia­
sta a siziczegó,linie, na Katzaomenzu i Podgórzu obławę 
za podejrzanymi osobnikami. Wynikiem obiady by­
ło przytrzymanie 64 osób, .przeważnie notowanych zło 
dzieji i włóczęgów bez stałego miejsca zamiesizkania 
i  zajęcia. Na-dito stwierdizomo w czasie obławy, że 
kilkanaście włóczęgów nocowało- na bulwarach wi.śla 
aych oraz po strychach i piiwnicach domów.

MOŻEiBY I KRAKOWSKIE PSY SZCZEPIĆ? Z
W arszawy donosizą uhm: Na osłałinlean posiedzeami 
wydziału zdrowia m agistratu omawiana była sprawa 
p: zymiu- o wrgo s zerze1};liuii-a o ci]iro!ines!0 ps óiw przeciw 
wściokMźcrc. według metody lekarzy japońskich. U- 
■ehwroomo p-rosić p. inspektora w e te ry n arii'o  przy- 
sp:e 'zenie badań sikiuteczności tych szczcipeń. Ba.dań 
dokonać ma prof. SłzymaniO.w-ki.

NIEDOSZŁY WISIELEC. W czoraj popoł. na Wioli 
Justlowskiej pod lasem wołsklm ulitował powiesić

Kraków w cyfrach.
;W M-yim bież. roku zawomto wi Kratowie mał­

żeństw 262 (]W styczniu 117), w tem chrześcijań­
skich 222 (87), żydojw^kich 40 (30); uiradiiiło się ży­
wo (Meci 466 (477), ślubnych 367 (359), nieślubnych 
22 (118), w tem z małżeństw żydowskich ryłtualnych 
25 (42). Wśród' żyrwo. urodzoaiych byilo chłopców 239 
{233), a dizi!e.w)CJząit- 227 (244). Nieżywfo przyszło na 
świat dzieci 27 (24). W tym samym okresie czasu 
zmarło w Krakowie oscb 297 (296) — miejś'COwych 
223 (210N ofbcych 74 (86). Liczba zmarłych w sz|pii- 
talaich wynosiła ohób 158 (156). Z przyczyn śmierd 
'liajjwięcej przypada na girużl-iicę (42), nowotwory (24) 
i chioiroby organiczne serca (22). Wlśród zmarłych by­
ło chrześcijan 246 (w stycznmi 248), a żydów 51 (49). 
Zaęhciiiawtań ziaikażnych zglosizono w M ym br. 106 
{w stycizmiu 176), z czieigo1 na chorych, leczonych 
w szipitaDaieh przypada- 76 (92). Wśród ô gółu chorych 
n-a chioiroby zakaźne, pochodziło z poza Krakowa 17 
(23); a mianowiide z gmin sąsiednich 3 (8), a z in­
nych miejscowości 14 (15). Z chorób zakaźnych naj~ 
wiecej pezj^adh na s.-zkarlatvnę (45) i dur brzuszny 
(10).

W ciągu miesiąca Lutegó br. zmietifilo właśctoefla

się 40ćetnl Adolf Fijoilek. Przechodnie odcięli! dćsipe* 
rata. a I eh ar z pogotowia przy wir ódł go do życia.

NIEiZlWYKŁA UCZCIWOŚĆ. Zofja Wiindisz. żarn. 
przy uh Krakiowtskiej Nir. 39, doniOsła, że dinia 13 
bm. znalazła na uJh Kiraikioiwskiej czarny portfel skó­
rzany z kwotą 110 zł., 10 k. cz. i świadectwem uroL 
dzimj nia naziwisko Samuela Horowiicza z Tarnobrze­
ga.

<wv
Z TOWARZYSTWA HY( jJENICZNEGC W rxmied7.ia-
/  i a ™  malf o^dzmae 7 wneczóir odbędzie &ię w y ­

kład dira W achtla  H. na temat ,L e t n ic z e  daiałani.e ciał 
promieniotworcizych (R ad jum) w sali Muzeum penzemy- 
słowego, Smoleńsk 9.

Gtełda
Kraiców, 16 mąja. 

jNa giełdzie efektów zaiołterieSowianiie tuie osłabło, kurs a 
muanoi to uległy obnażeniu, -szczególnie Górka. Ogółem 
ruch słaby, tendencja zniżkowa.

W  walutach i dewizach tendencja utr&ymajrta, ruch nie­
co ożywiony.

Na pogiełdziu brak zamtetresowania.
K R A K O W S K A  G IE Ł D A  PlENTEfcNA,

iZdirych (za  100) 100.75; Amusterdom 20960; Gotów ka do 
1 arowa 5.18 i trzy czwarte.

A toje. fcyfey w Złoty,ch). ,W traroakcjl:
(ł>ar!lv rirzemysł-Ofwy q 27
Bainik H ipoteom y q ą q
Zieimski Bank Kiredytonyy 0;12
Polskie Tow arzystw o Handlotwe, a or
H. Oegiefeki P>ozniań ndn
.Parofwiojzy : v
G órka J-YĆ
•Sie/nsiza
Po:kiux?ie 7 r !z
Ghodwów q'7A
Chybie 4J0_ J ™

T A K C J P  n a  p o g i e ł d z i u .
Jawomano d.rolme 10^0.

V  G IE ł.D A  W A R SZA W SK A .
, Kcje. Ba.oik Hamidlowy 5.75; Bainik Tim spSku Spółek Za. 

S fc t  8-6° i  1>;lr" " ' zy 0j60; Stairaehiowi<y> 2.42- Zie- 
10/>0: /^Traaidów 7 60; HabeirLm^h 5.60; Nobel 

A*ę>n? -egieliska Boraiań 0.40; BamL Rraem-ę,iłowy JUwów
°-3« ;  Spirytus 1.75.

„  GIEŁDA WIEDEŃSKA.
iłsa-imsy  ̂ .papierów polsikioh w tyfiąeach koron anstr.:

S  ™P°LC7my 7i Siensiza Górnicza 41; Lumen 5,4; 
ó-afta 130; K arpaty  124.

. 'ilEŁOA W ZURYCHU.
i^amkimęciiie giełdy. Paryż 27; LomOyn 25,08 i pól; No- 

tZsh n  i I®7; Beigja 26,15; Wiochy 21.16; Hiszpanja 
■bnirn’ ^  P 7-60; Berlin 1.03; Wiedeń 72.80. Sztok-
P r ^ p 87*25] Kopenhaga 97^5; Sof ja 37750; 
o- ^  o ln  L Warszartva 9965. Budatpesrat 0.726. Biało- 
9 u  i ■’ ^ einy 9.50; Kotnis-tant.yniopol 280; Bulkare^zt 

9 IWsnngfbrs 13.05; Buenos Aires 205.

ZE SPORTU.
DALSZA TOURNEE NOTTS GOUNTY PO KONTY­

NENCIE.
Według .prasy wiedeńskiej angielska drużyna za­

wodowa Notes Goiunty po. roizegrauiiu meczu z praską 
iSlavi‘ą i z K . S . Mwayska Os,tirava, pnzed penzyjazdem 
do Polski ma grać raiz jesacze w Wiedniu z W. A. 
•C. Warunk-iem je-dnak, jaki postawili Wiedteńczycy
Anglikom, jest, by zwyciężyli w oibydwu spotkaniach 
w Gzechaeh.

MECZ WARSZAWA—DRAGA.
Termem międzynarodowego a zarazem międzymia­

stowego meazu piłkarskiego Warazawa^Praga zo­
stał definiitywinie ustal-ony przez W. O. Z. P. N. oraz 
-czeski ziwiąizek P. N. ua dzień 2 sierpnia, br. w War- 
szaiwie. Przeidwko diruiżymiie Warszawy Gzesi wysta­
wiają najisi-Iaiiejszą repreizentoicję amatorską. Di-uży- 
ma ta te-dinkiznae nie stoi niżej od azeskieh drużyn 
zawodowych.

ZAWODY PŁYWACKIE LIGI MORSKIEJ.
(Dowiadujemy się, że Liiga Morska i Rze;azoa w 

związku z organiizoiwanym między 7 a 14 czerwca 
„Tygodniem Bandery^ zamierza urządzić, w porozu­
mieniu z Polskim Związkiem Pływackim, wielkie za­
wody pływackie na Wiśle w Wiairsiziaiwie, termin k tó­
rych wypadnie na d.zień 14 czerwicą b,r. W programie 
zawodów przewidziany jest wyścig dtagodystansowy 
o mistrzositwo W arszawy.

WYPADEK ABRAHAM SA.
iW z'ai\v,o,dnch lekikioatloty,ornych w Stamford Brid- 

ge pod ] omdyrtem, mistrz olimpijski na 100 m. Ha­
rold M. 7Vibrahams podczas skoku w dal, po pief*%ej 
próbie, w którij osiągnął 6 iu. 91 cm., skacząc po-

reatao&ci 75 (jw styczniu 70), a to przez kontrakt 
(kupna 40 (35), przez inne komhriatey 15 (12), a prwm 

Ł śmilerć właściciela 20 (23). Przeważna oz^ć tran- 
zakcyj miała za piraedmiot grunt (46), a potem ozę- 
ści domu (21). Naj/wtęcej zmian w posiadaniu real­
ności żarnik) w dzielnicy 21-ej (16), w  11-ej (14) l 
w 17^ej (8), a w innych dizielinibaidh po 3 do 6.

Na ta|i®qmicę miejską jprzylpędzoho w lutym ber. 
szt/uik bydM- i fcrzody chlleiwnej 10J181 (w styczniu 
11684), z ozegó przy]pada na buhaje 293 (361), woły 
588 (583), 'krowy 1.243 (1290), ^aiówM 590 (751), 
cielęta 2.908 (2.794), owice i kozy 7 (22), trzodę oMe- 
■wfną 4.552 (5^83)..

Z bydła praypędlzjonego na Targ, sprzedano ogó­
łem w Iłuitym br. 967 (,w styczniu 937); w szczegół- 
m M  buhaj1! 69, (115); woHióiw 111 (42), krów 454 
(344),. jałówek 93 (132), cieląt 25 (55), owtec i kóz 5 
(12), trzody chlewnej 210 (237).

iZaMto w rzeźniach mejsjkiich sztuk bydła i trzo­
dy chlewnej 9.214 (w styczniu 10.747), a to: butaji 
224 (246), wołów 477 (541), król 789 (946), jałówek 
497 (619), cieląt 2.883 (2.739), owiec i kóz 2 (10), 
trzody chlewnej 4642 (5.646).

wtórnie, ąpaidł tak nieszczęśliwie, że zwichnął sobie 
prawą nogę, pracz co na dłuższy czas- będzie musiał 
iziapraestać tremMigó-w.
WARSZAWSKA REPREZENTACJA B KLASY NĄ

MECZ Z RADOMIEM.
(W dniu wczorajszym odbył się na boisku Legji 

mocz teenmng 2 teamów najlepszych graozy B-kloso- 
wych klubów w Warszawie. Po trzykrotnej zmianie 
składu drużyn ktąpitan związkowy ustalił następu­
jącą drużynę, która w dniu 17 barn rozegra w Rado­
miu międzymiastowy mecz Warszawa—Radom: bram 
ka Dia mer (Makkaba); obrona: KLot-z (Maidkaibi), Koc 
(Orkan); pomoc: świderski (Wisła), Komgold (Or­
kan), Izdebski (Olimpja); atak: Niemiec (Orkan), Kem 
.pa (Orkan), Błażałek (Skra), Nieć (Pogoń), Baeder- 
man (Bar Kochba); rezerwowi: Fert i Żukowśki — 
(Ruch). Gra łrennigowa nadspodziewanie była bar­
dzo inte'remyąoa i ambitna i ,znać było, że posizaze- 
góM giraicze starali saę zademonstrować grę jak naj­
bardziej doskonałą w celu zoikwalifiikowonią ich do 
reprezentacyjnej jedenastki. Z młodych graczy ogól­
ną uwagę zwrócił na siebie pomocnik Świderski z Wi 
sły. Boizutem gracze reprezentowali .zespół tprzeicaęt- 
nej drużyny A-klasy okręgu warszawskiego. Z ramie­
nia WOZiPN. drużynę poprowadzi członek 'zarządu 
p. Gdyk.

RZECZY WESOŁE.
Jak wygodne życie mają redaktorzy pism sowiec­

kich, światdczy fakt następujący:
Kilka tygodni teami, gdy zanosiło się na nawiiąza- 

ole bliższych stosunków między -rządem sowiiedkam 
a związkami zaiwioidoiwemi w Angijjii., „TMefciija Izwiie- 
stja“ dały w jednym ze swych mimeróiw portret wy­
bitnego przywódcy tych zwiąźków, Puroelia, przy­
najmniej tak opiewał portret pod ryciną. W tydzień 
atoli potem, n|e wiadomo dla jakiego poiwodu, „TM- 
skija Iz)wiieSłt.jau chciały dać portret dra Stresemanna. 
Gdy atoli poisiaidały jeduę tylko kliszę, więc zmieni­
ły podpis, talk, że z Puiroe-lla zrobił się dr Streseanann!

•Dowii-eidiZiał się o tem Ruinoell -i z otorizeniem. za­
protestował, że pod poirtretem Stresemanna, położo­
no jego nazjwiisiko. Także dr Stiresemaun oibur-zył się, 
iże pod portretem soieja&ty angielskiego jego na­
zwisko umiesiziazomio.

I cóż się pokaizałto z tych portretów? Oto, że oiwa 
kllte:za nie przedstawiiała ani- Puiroella, ani dra Sitrese- 
mlan/namanina., lecz była portretem... MfiissoliiniPego, 
którego używano jtuż nieraz, gdy chodziło o- to, aby 
dać na lamach „TułsflĄja Iziwiestjaa .poidobiznę jakiejś 
aktualln ej osobistości.

'Redaktorzy więc sowieccy nie lamią s-obie zbytnio 
'głowy nad tem-, jak urozmaicić treść pism przeiz sie­
bie wydawanych.

 -------------

Jialk trudno bylwia w Anglji zadoiwolić siwych stron­
ników politycznych, doświadczył na sobie ex-premjeir 
angieliskii, Mac Doaiaflfd, ,j!eaderu partji pracy. 
v- •Niedawno temu zrobiono mu zarzut na zgromadze­
niu pairtyjineon, że nlosi spodnie ziapnasoiwiane (!!), 
przjez co chce zostać ^esipectńblć44, ai w kilka du,i 
/później djzieniniJki poidlnwiiwały sobie z niego, bo uka­
zał się w jakiiemś towanzysitiwiie, mając sitary kajpe- 
lusiz i spodnie, -kltóre bairdizio dawno, nie widziały że­
lazka.

„Jakież są tedy życzenia, moich pnzyijiaclół poliity- 
icznycih? — zapytał Mac Donald na zgromadzeniu 
pałrtyjinem, na kitóireim w ubiegłym tygodniu pnzemat- 
iwia.t. — Ile miesięcy li.ozyć ma. fci-aj to.peki,® i czy 
mogę nosić spodnie zapirasiowane?'’

'Aatwi^dzeoj, tem doiwic-pinem zapyitaniem, uciześt-
nicy zp.rcimiadlzenia, nie dalii nań Sfatc Donalldiam od- 
poWiedizi.

Redaktor naeuelwy i wydatww:
ALEKSANDER BLA^EIOWSKf

Rękopisów m ezamówionych redakcja nie zwraca

budowlany, obeznamy ze światłem elektr. p o s z u k u j e  
posady. Zgłoszenia list. pod „Ślusarz budowlany^
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B ADHSTU «3TS
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 OGŁOSZENIA Drobne 

ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy —:

w ieczo re m .

50 gr. . 0 .
I Wolne posady.

WYTWÓRNIA pasów w Rrakoiwie na ZabJociu poszu­
kuje rymarzy. Zgłoszenia Urząd Pośr. Pracy: Kraków, 
Podzamcze 30. 132
PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowych po­
trzebny zaraz na prowincję. Zgłoszenia: Urząd Pośredni­
ctwa Pracy, Kraków, ul. Podramcse 30. 132
POSZUKUJE się od ligo, względnie 15 czerwicą kucharka 
gospodyni do dużego dworu. Wymagane pienwisaorzędne 
gotowanie oraz znajomość 'gospodarstwa domowego. Wy­
nagrodzenie wysokie. Refleikituje saę na osobę z bardzo 
dobremi połeceniaoni. Listy wtraz z  odpisami świadectw 
proszę nadsyłać: -Zarząd dóbr Biórtkbw, pocata Koomy- 
raów.______________________________________________ 245
KUCHARZ na stół luib k/ucharka bardzo dobnze gotująca 
znajdzie miejsce (zaraz. Zgłoszenia IŁstowne: Piechów p. 
Kaźmietnza W ielka, Ziemia Kielecka^ Zakrzeńska. 262

RUTYNiOiWANEGO afcwiizytora działu bielizny trykoto­
wej poszukuje się. Reflektuje się tylko na siłę ąnenwszo- 
rzędńą. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Kraik,14 pod 
„Rutynowany44. 264

i
E3KX3BE2£ EBf

Sprzedaż i kupno I
OBRAZY pierwszorzędnych malarzy współczesnych i 
umarłych kupię. Zgłoszenia pod „Polscy antyśo*44 do Ad­
ministracji „Gońca Krakowskiego44. 2519

KUPIĘ dom ze sklepem, chętnie m  proiwinejk Zgłosze­
nia do Adm. „Gońca Krak.44 pod „Dom ze sklepem44. 239

KUPIĘ majątek do 600 mórg dobrej zdemi za gotówkę 
w  wschodniej Maiojpolsce. Zgłoszenia pisemne do Adm. 
„Gońca Krak.44 pod „600 mórg44. 258

KUCHENNE unządrzende całkowite do sprzedania-. Zgło-
,Ur ządze nie44. 253szetnia do Adm. „Gońca Krak.44 pod

|  Mieszkania i lokale I

L'-'•U -* ?Vi-- '» ‘W f.
Poszukujący posod

DŁUGOLETNI woźny, kawaler, wolny, z najlepszemi po­
leceniami szuka posady woźnego, inkasenta, także ze 
sprzątaniem. Posiada ładne psnuo, włada językiem nie­
mieckim i polskim. Łaskawe zgłoszenia pod „Woźny44 
do Administracji „Gońca Krakowskiego44.

SAMOTNY emeryt, lat 52, szuka jakiegokolwiek zaję­
cia. Łaskawe oferty do Adm. „Gońca Krak.44 pod „Nie­
dola/44.__________________________________  2553
KELNER I BUFETÓW JEC perwszorzędne siły, z bar­
dzo dobremi poleceniami, poszukują posady od zaraz — 
najchętniej na wyjazd. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Kra- 
kowsMego44 pod „Fachowe yŁ____________________ 243

KONCYPIENT samodzielny, z dłuższą praktyką pro-win- 
•cjonalną, obejmie posadę luib zaistępstwo na czas wyjazdu 
adwokata. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca K rak.'4 
pod „Komcypiemt44. 242
MĘŻCZYZNA w sile wieku, znający język polski, nie­
miecki, angielski i francuski poszukuje posady jako za­
rządca hotelu luib pensjonatu, może również objąć po­
sadę kelnera. Łaska/we zgłoszenia pisemne do Admiini- 
stnacja „Gońca K rak.44 pod  „La t 3044.________________261
POSZUKUJĘ ząrTządu, dizaerżawy łub stałej posady w 
aptece. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca Kraik.44 vpod 
„Apteka44. 263
HANDLOWIEC z 8-mio letnią p rak ty k ą  w działach: ko­
lonialny, farbowy, ko!S-metyc<zny, znajomość języka pol­
skiego, niemieckiego, korespondencji handlowej, pisma 
na masaynie — poszukuje jpiosady. Łaskawe zgłoszenia 
pisemne do Admin. „Gońca K rak.44 pod „L- 25“. 268

POKOJOWA zdolna, z bardzo dobremi referencjami, po- 
fizujkuje posady na sezon do Krynicy, Szczawnicy lub do 
Ziakopanego. Łaskawe zgłoszenia pisemne do Admini­
stracji- „Gońca K rak.44 pod p o k o jo w a44. 266

POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego z  niekrępującym 
wejściem od 15. VI hr. Zgłoszenia do Adm. „Gońca K ra­
kowskiego 44 pod „Doktór44. 235

ZA SŁONECZNY POKÓJ z kuchnią lub jej użyciem, 
z usługą (osobno płatną), bez mebli, dam silną, skuteczną 
protekcję za. granicą (szczególnie w Paryżu). Zgłoszenia 
e podaniem żądanego czynszju etc. pod „Stosunki44 do 
Redakcji „Gońca44, Kopernika 8.

DWÓCH panów postukuje pokoju dobrze umeblowane­
go od zaraz ewentualnie od 15 maja. Czynsz według 
umowy. Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.44 
pod „15044, 203

POSZUKUJĘ pokoju k a w a le rsk ie j umeblowanego1 na 
2 osoby zupełnie z osobnym wejściem. Zgłosroeuia do 
Adm. „Gońca K rak.44 pod „Umeblowany44. 251

2000 ZŁ zapłacę z góry czymsrau za 2 pokoje niaumeblo- 
wame większe, frontowe. Oferty przyjmie Adm. „Giońca 
K rak.44 pod „Ładne mieszkanie44. 257

s □IKK3S25*
Matrymonialne.

ł̂^g^g^gmjLjwig ótaaBURg«ŁŁicraTOaffl̂ 33a3arcr.̂  i
PRZYSTOJNY brunet, 26 lat, prawnik, absolwent akad. 
handlowej, rezerwowy poaniczmik, poszukuje panny inte­
ligentnej i posaónej. Pośrednictwo mile widziane. Zgło­
szenia pisemne do Adm. „Gońca K rak.44 pod „Brunet44.

237
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Rozmaite
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LETNISKO kuracyjne kąpaelbwe „Rrrao za44, po w. Byd­
goszcz, Pomorze, Te!. Brzoza. Nr. 2, stacja kolej. Jezio­
ro jezuickie w miejscu. Zdrowa, sucha miejscowość, po­
łożona nad malofwnlczem jeziorem, okolonym iglastym 
lasem, 14 km. od Bydgoszczy, 50 pokoi, plaże, rybołó- 
stwo, łodzie ziwycjzajne i motorowe. Oświetlenie elektry­
czne. Rorzpoczęcde sezonu 1 maja. — Gemy p rzystępne .— 
Usługa skora i rzetelna^ Poleca się uprzejmie Dyrekcja 
letnisko Brzoza. 344

ODDAM za swego chłopczyka rocznego, zdrowe dziecko, 
tna imię Janek. Adres przyjmie „Goniec K rak.44 pod „Ja ­
nek44. 265
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!! TOWARY NA KREDYT !!
W ce lu  u m o ż l iw ie n ia  P .T ^ O d b io r c o m  na  p ro w in c j i  d o k o n y w a n ia  z a k u ­

p ó w  n a  kredyt, w y sy ła m y  n a ty c h m ia s t  p o  n a d e s ła n iu  n a m  w liśc>e p o le c o n y m

JEDNEGO ZŁOTEGO
cen n ik i ,  w z o ry  i w a ru n k i ,  dając  m o ż n o ś ć  o t r z y m a n ia  w sz e lk ic h  to w a ró w  
n a  sp ła ty  ra ta m i .

Z  k re d y tu  k o rz y s ta ć  m o g ą  Z r z e s z e n ia ,  S p ó łd z ie ln ie ,  S k le p y  i o s o b y  
p o je d y n c z e  na  b a rd zo  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .  2563

A d r e s o w a ć :  HANDLOW A C E N T R A L A  ZAOPATRYW ANIA
W a rs z a w a  ul. D łu g a  Nr. 25 ni. 30.
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RffASZYNY do  szyc ia  zna-  
” * ne  g w a r a n to w a n e  „K a­
sprzyck i  e ̂  o  “ hu r t  o  w o- d e ta - 
licznie  p o leca  sk ła d  fabry­
czny  „Tbt Kasrrznki CoEjJany" 
w W a rsz a w ie ,  M a r s z a łk o ­
w sk a  153, te k  104-51. D o ­
g o d n e  s p ła ty  ra tam i .  P r o ­
w inc ja  m o ż e  z a m a w ia ć  li­
s to w n ie  w W a rsz a w ie .  A pa­
ra t  d o  ii aft u b ezp ła tn ie .  
K o n k u re n c y jn e  m a sz y n y  85 
zł. Oddziały": C z ę s to c h o w a ,  
Aleja 43, Kielce, S ien k iew i­
cza ?A. L ub lin ,  S zo i ta ln a  
17, F o k s a l  11 2440

KRYSZTAŁ » l W. SOBOLEWSKI
f p .  Z 0 .  3?.

Fabryka Cukrów i Czekolady w Krakowie s
poleca:

CZEKOLADĘ, CZEKOLADKI
C U K R Y  I H E R B A T N I K I

Sklep detaliczny: R Y N E K  G l 81

naprzeciw kościółka św. Wojciecha. 2561
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500 ZŁOTYCH
m ies ię c z n ie  i w ięce j  za ro b ić  m o ż e  k a ż d y ,  k t o  o b e j ­
m ie  z a s t ę p s t w o  s p r z ( d a ż y  n a s z e g o  pat. a r ty k u łu  
n i e z b ę d n e g o  w k a ż d y m  b iu rze  i h an d lu .  Z g ło sz e ­
n ie  n a d s y ła ć  „ELEKTR0MIND” LWÓW, S ło w a c k ie g o  14.

Poszukuje się 267

pokoju bez mebli możliwie z przedpokojem,, 
przynależnościami i osobnem wejściem. 
Czynsz według umowy. Zgłoszenia osobiste 
lub pisemne do „Gońca Krakowskiego0 .
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ZREDUKOWANY
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od kilku miesięcy be2 posady, pierw­
szorzędna siła, znajęry język nie­
m iecki i francuski poszukuje posady. 
Zgłoszenia pisemne do Adm. Gońca 
247 pod „Zredukowany0
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‘  Przystąpią 
jako wspólnik
do większego przedsiębiorstwa 
hadlowego lub przemysłowego 
z współpracą, z kapitałem 10 do 
15.000 ZŁ lub odkupię lokal na 
głównej ulicy Krakowa. Z g łosze­
nia pisemne do Admin „Gońca 
Krakowskiego" pod „Gotówka".

WinlsńcSe ile pieniędzy dz% w  sMepie m y m  ujtaa-go- 
Trałlean. Pomywlatsość at handliu zaipeiwiniają mi az^ te  

ogłoszenia w „Gońcu Kira(kjotwt4dimu.

Czytajcie I rozpowszechniacie

Gońca Krakowskiego

/

Rod aktor oHipoiriedziaiiiy: Marjsui BobrowtkL
Drakarnbi. N^kfiulo-wa ir Kraikowie -pod j .  Bórkow.viiL


